
KAZIMIERZ WOSIŃSKI
KRONENBERCZYK * /

b. Dyrektor Handlowy Tow. Kop. i Zakł. Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, b. członek Zarządu Tow. Przemysłowców Zagłębia^DąErow- 
skiego, b. prezes Koła P. M. S. w Sosnowcu, b. członek Zarządu Chrzęść. Tow. Dobroczynności w Sosnowcu, b. radny miejski m. Sosnowca, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu w dniu 31 października 1954 r. przeżywszy lat 70.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Małachowskiego 4 do kościoła pairafjałnegoiw Sosnowcu.?a następ­
nie tna cmentarz miejscowy nastąpi w dlniu 2-itm listopada r.b. t.j. w piątek o godz. 15.30 popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w tymże kościele dnia 5 b.m. o godz. 8-ej rano. ;
Na smutne te obrzędy zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, pogrążeni w głębokim smutku

SYN, SYNOWA, WNUCZKA If RODZINA.
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KAZIMIERZ WOSIŃSKI
EMERYTOWANY, PROKURENT I DYREKTOR HANDLOWY 

TOWARZYSTWA KOPALŃ I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH SOSNOWIECKICH 
SPÓŁKI AKCYJNEJ W SOSNOWCU

zmarł w Sosnowcu dnia 31 października 1934 r.

Zmarły przed kilku zaledwie miesiącami opuścił nasze Towarzystwo, z żalem że­
gnany, po długoletniej, tak zasłużonej dla nas i dla przemysłu polskiego, wybitnej pracy 
kierowniczej, więc też śmierć Jego okryła nas serdeczną żałobą.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD 
TOWARZYSTWA KOPALŃ I ZAKŁADÓW 

HUTNICZYCH SOSNOWIECKICH 
SPÓŁKI AKCYJNEJ. !
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RADJO ■ DOM HANDLOWY
i MAURYCY MEITLIS I SYN

Sp. Z o. o.
SOSNOWIEC, ul. Dekerta 6, 

telef. Nr. 98.
g Wyłączna sprzedaż detaliczna
■ CII ■ koncernu „Robur”
■ A U IY □ U w Katowicach.-------

B Dostarcza furmankami lub autami
■ loco plac odbiorty, najprzedniejszy 
g KOKS górnośląski z koksowni „ Wolf-
■ ' gang” i „Gotthard". — — — 6400
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choroby skórne i weneryczne 

Sosnowiec, Dęblińska 7
m. 7 III piętro — Telefon 6-78 
przyjmuje 4 — 7 popołudniu.h 1/ RAOlOTEciltnCZ^NE

JADAM AuKULSKI
UATOWIC E • 35S.M AJA^O-TEL-331-SS
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LISTOPAD _ Str. 4
MOGIŁY HARCERZY Z ZAGŁĘBIA - Sir. 4 
UROCZYSTOŚĆ WSZYSTKICH ŚW. - Str. 5 
PROGAM RADJOWY — Str. ?
TRAGICZNA ŚMIERĆ - Str. 7
GŁOS ((FINANCIAL TIMES" - Str. 8
ZJAZD POMORZOZNAWCZY — Str. 9 
ODCINEK POWIEŚCIOWY — Str. 9



,.K U R J IR ZACHODNT czwartek I TisTopacra I93¥ fotfa Nr. 300.

MOWA PREMJERA KOZŁOWSKIEGO
O BUDŻECIE I PRACACH RZĄDU,

Wczoraj w lokalu prezydjum B.B.WJł. < 
w Warszawie, na zjeździe prezesów i se­
kretarzy wojewódzkich BJB. p. premjer 
Kozłowski wygłosił dłuższe przemówienie. 
W streszczeniu brzmi ono następująco:

— Preliminarz na rok 1955-56 złożony 
zortai w Sejmie. -Szczegóły uzasadnienia te- , 
go preliminarza da w toku rozpraw budże- « 
lewych p. minister skarbu. Ale ogólne o- t 
świetlenie winienem Panom i społeczeństwu • 
już dzi-nj, Preliminarz na rok przyszły ' 
pirzewdwie nadal niedobór. Stąd rodizą się - 
dwa pytania: 1) Czy niedobór ów jest nimi- ‘ 
jiiknio-Tiv i 2) jak będzie pokryty. Rząd mo­
że nawet w obecnych trudnych czasach ■ 
oMnow-eć' deficyt. Mamy po temu nim- ■ 
ealnv dowód. Dowodem jest rok bieżący. . 
Bowiem Pożyczka Narodowa pozwoliła po- ‘ 
krvć wydatki państwa mniej więcej takie, 
jakie przewidziano na rok przyszły.' Inne- | 
•mi sfewv fakt pokrycia, przez Pożyczkę Na­
rodową niedoboru bez wyraźnie ujemnych ■ 
skutków dla biegu, a nawet poprawy gospo- I 
darki wrkezuje, że można utrzymywać wy­
datki państwa na obecnym poziomie. Mimo , 
to niedobór w wysokości 150 milj. zł. jest 
przewidziany. -Gdybyśmy chcieli poważnie 
zniżyć obecnie przewidziane wydatki pań- ' 
stwa”. musielibyśmy sięgnąć do pewnych ży- | 
ciowych funkcyj państwa, decydujących, o 1 
jego międzynarodowem stanowisku lub o je­
go kulturalnym poziomie. Nie jest to oczy­
wiście niemożliwe, lecz zdaniem mojem me , 
jest to również wskazane. Nie oznacza to . 
przecież, abyśmy pogodnie patrzyli. na u- 
trwalenie się gospodarki deficytowej. Nie­
dobór w roku 1953-54 wynosił 357 milj. zł. 
Już w roku bieżącym bez Pożyczki Naro­
dowej sięga 225 milj., na rok .przyszły prze­
widujemy 150 milj. zł. Dalsze lata muszą 
odbudować równowagę.

Suma przewidzianego na rok przyszły nie­
doboru, jest mniejsza od sumy preliminowa­
nej w pianach finansowych przedsiębiorstw 
z -roku przeszłego na inwestycje gospodar­
cze, co o tyle zmniejsza ich wpływy do 
budżetu. Oznacza to rzecz nader ważną, iż 
naprawdę nasz budżet zwyczajny jest zrów­
noważony, natomiast niedobór utrzymuje się 
dzięki wydatkom inwestycyjnym takim, 
które w normalnych nawet czasach winne 
być utrzymane ze środków kredytowych. 
Jest to szczegół bardzo znamienny, wskazuje 
on bowiem na zdrową .strukturę naszego 
budżetu, pomimo, iż zamyka się on niedo­
borem.

Jeśli sytuację na odcinku budżetowym 
skarbu państwa uważam za opanowaną, to 
stwierdzić muszę, że czeka nas duży wysi- 

• lek w kierunku zrównoważenia budżetu 
związków samorządowych. Koniecznem jest 
tutaj zejście w wydatkach do poziomu ni­
skiego przez samo życie określonego, to 
znaczy do poziomu rzeczywistych dochodów. 
Z punktu widzenia całokształtu naszego go­
spodarstwa, ta konieczność istnieje i dlate-- 
go .rząd stworzył ostatnio podstawę dla akcji 
oszczędnościowo-oddlużeniowej, głęboko się­
gającej w finanse i gospodarkę samorządu.

Uporządkowanie gospodarki związków sa­
morządowych i trwała' jej poprawa nie mo­
że być osiągnięta bez systematycznej facho­
wej i wszechstronnej kontroli tej gospodar­
ki. Potrzeba takiej kontroli stanie się tem 
oczywistsza jeśli się przypomni, że budżety 
administracyjne związków samorządowych 
■reprezentują obecnie łączną kwotę około 600 
milj. zl., a wartość ich majątku wraz z 
przedsiębiorstwami przewyższa 3 miljardy 
zł. Potrzebie istotnej kontroli uczynią zadość 
związki rewizyjne samorządu terytorjal- 
“V przemówieniu sierpniowem, poruszy­

łem zagadnienie nożyc cen artykułów prze­
mysłowych i rolniczych. W ostatnich dniach 
zdecydowana została dalsza obniżka ceny 
węgla opalowego. Cena węgla będzie miała 
odpowiedni wpływ na dalszą obniżkę cen 
energji elektrycznej i t. p. Osiągnęliśmy 
także poważną obniżkę ceny nafty. Konty­
nuując akcję obniżki cen przeprowadził 
rząd dwie redukcje cen cukru oraz soli, 
zniżyliśmy taryfę pocztowo-telegraficzną o- 
raz dalej zniżamy taryfę kolejową.

Co się tyczy cen rolniczych, to akcja pod­
niesienia cen artykułów rolniczych, okazała 
się w roku bieżącym w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym bardziej wydatna. Zwyżka 
cen światowych została przez nas dla rol­
nika wykorzystana.

Stwerdzić mogę, że w roku bieżącym wy­
siłek interwencyjny rządu przy skupie zbo­
ża jest większy. Wyeksportowaliśmy, dwu­
krotnie więcej niż w roku ubiegłym. W naj­
bliższym czasie zostanie znowu podjęta na 
-rynku akcja interwencyjna.

Pragnę podkreślić, że akcja obniżki cep 
produktów przemysłowych i akcja zwyżki 
cen rolniczych wydala rezultaty pozytywne.

Dotychczasowe niskie ceny produktów 
nie są jedynym czynnikiem, powodującym 
nieopłacalność większości warsztatów rolni­
czych. Drugą przyczyną są długi obciążające 
warsztaty rolnicze i zbyt wysoka stopa pro­
centowa, n-ieodpowia-dająca dochodom, ja­
kie ziemia dawać może. Tych ciężarów rol­
nictwo nasze nie jest w stanie udźwignąć, 
dlatego też w sierpniowem przemówieniu za­
powiedziałem akcję odłożenia rolnictwa. Za­
powiedź ta została zrealizowana w dekre­
tach odlużeniowych dla rolnictwa.

Jestem przekonany, że szereg norm praw­
nych, zawartych w tych dekretach, sięgają­
cych bardzo głęboko w stosunku wierzy cielą 
do dłużnika rolnego, norm jednak koniecz­
nych wobec głębokiej i trwałej zmiany sto­
lników gospodarczych, powinien wvorowa-

■dzać ogromną większość warsztatów rolnych.

innej sprawy wielkiego zna
ubezpie-

społeczne 
jblemem 
podjęcie 

gruntownej reformy ubezpieczeń społecznych 
wymaga przeprowadzenia prac badawczych. 
Siudja w tym zakresie posunęły się już do­
syć daleko. Pierwszy krok na drodze refor­
my ubezpieczeń społecznych rząd już uczy­
nił. Ogłoszone rozporządzenie Prezydenta 
R. P. ujmuje zagadnienia, które dojrzały 
już do rozwiązania. Rozporządzenie to 
zmniejsza krąg osób, podlegających obo­
wiązkowi ubezpieczeń. Dalszym problemem, 
który znalazł swój wyraz w nowelizacji, to, 
uproszczenie organizacji ubezpieczeń. Rząd 
poszedł po linji scalenia organizacyjnego. 
W miejsce 5-ciu instytucyj powstanie jeden 
zakład- ubezpieczeń' społecznych. Jest to 
pierwszy krok'na drodze uproszczenia or-

ganizacji ubezpieczeń.
Mimo ciężkie warunki, mimo duże trudno­

ści przyrasta nasz kapitał rzeczowy, Polska 
zabudowuje się. Rośnie liczba zakładów 
pracy zwłaszcza drobnych. Budują się domy 
mieszkalne. Budują się bodaj w niemniej- 
szych rozmiarach niż w latach wysokiej 
koniunktury. Jest to rezultat planowo pro­
wadzonej akcji poprawienia budownictwa i 
rezultat spadku cen materjałów budowla­
nych, które zeszły, poza niektóremi wyjąt­
kami, do poziomu umożliwiającego rentow­
ną lokatę w budownictwie. Równocześnie z 
działalnością prywatną państwo prowadzi 
roboty inwestyc., których wykonanie przy 
czynią się do podniesienia sprawności na­
szego aparatu gospodarczego.

Rozwój marynarki handlowej wyraził się 
w zamówieniu w październiku r.b. dwóch 
dalszych średniej wielkości statków towa­
rowych dla obsłuigi naszych regularnych 
ilinij do zachodnich portów europejskich. 
Budowa dwóch wielkich transatlantyckich

Deficyt budżetowy w 1935-36 r.
' , wyniesie 149 milj. zł.

|do 31 marca 1936 r. Wydatki w dzia- 
się

WARSZAWA, 31.10. — Do Se;
wpłynął Wczoraj preliminarz buc.__ . . --------------------- x
to wy na olkres od 1 kwietnia 1935 r. I jak następuje:

1955-6 
2.776.-100 
6.055.500
1.621.600
4.809.700
3.194.500 

40.000.000 
761.700.000 
197.168.000 
110200.000
91.640.000
42.000.000
19.000.000
53.000.000 

293.500.000 
57.502.000 

1.216.400 
'152.600.000 
103.570.000 

202.000.000

ido 31 marca 1936 .r. Wydailki „ 
le administracji przedstawiają

Prezydent R. P.
Sejm 
Senat 
Kontrola państwowa 
Prezydjum Rady ministrów 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
Ministerstwo spraw wojskowych 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
Ministerstwo skarbu
Ministerstwo sprawiedliwości 
Ministerstwo przemysłu i handlu 
Ministerstwo komunikacji
Ministerstwo reform rolnych i rolnictwa 
Ministerstwo wyznań relig. i ośw. pub!. 
Ministerstwo opieki społecznej 
Ministerstwo poczt i telegrafów 
Emerytury i zaopatrzenia 
Renty inwalidzkie i pensje
Długi państwowe

Jak widać z r 
zmiany w bndi 
wojsk.; zmniejszono prawie o 18 mi­
ljonów budżet Min. oświaty, o 8 milj. 
budżet Mim. opieki społecznej, o 5 
milj. budżet emerytur.

Na uwagę zasługuje fakt, źe w wy­
datkach Min. spraw wewnętrznych 
nie przewidziana jest pozycja na wy 
bory mimo upływu kadencji Sejmu.

W dziale dochodów nadzwyczaj­
nych dochód z danin publicznych pre 
liminowany jest na 127.170.000 zł., 
czyli o 38 milj. wyżej niż w roku u- 
biegłym. Na podwyżkę tę złoży się 
zamierzony dodatek do podatku od 
cukru w wysokości 5 zł. od jednego 
centnara, który ma przynieść 
14.750.000 oraz podwyższenie z 10 do 
15 proc, nadzwyczajnego dodatku do 
podatku bezpośrednich i opłat stem­
plowych, co wyniesie 24.600.000.

Zaznaczyć należy, że przy podat­
kach pośrednich pozostanie dotych­
czasowy dodatek 10-procentowy, a 
rząd zapowiada lekkie ograniczenie 
w pobieraniu tego dodatku, które w

1954-5
(2.804.250)
(6.040.450)

(40217.500) 
(761.700.000) 
(195. IM.450) 
(116.068.570) 
(91.468.000) 
(59.041.840) 
(19.561.000) 
(25.448.280) 

(511.183.530)
(64.627.150)

(1316.340) 
(.157.000.000 
(103.000.000) 
(194.070.000)

statków pasażerskich postępuje naprzód 
Już w grudniu pierwszy z nich będzie spuszl 
czony na wodę. Nazwany będzie „Piłsudski" 
W dziedzinie inwestycyj wodnych mależy 
-podkreślić inwestycje prowadzenie w dal­
szej budowie zbiornika wody na Sole w 
Porąbce. Wykonano- odbudowę'dwóch jazów 
Prowadzi się odbudowę górskich potoków’ 
celem ochrony przed zrywaniem brzegów 
Liczba zatrudnionych tylko na robotach pu­
blicznych przekroczyła 100 tys. osób.

W cełu usprawnienia akcji walki z bez­
robociem rząd postanowił połączyć d.wie po. 
krewne instytucje, a mianowicie Fundusz 
Bezrobocia przyłączono do Funduszu Pracy

Celem opanowania klęski powodzi uru-’ 
ehomiona została szeroka akcja społeczna 
i pomoc rządowa. Odbudowano całkowicie 
zniszczonych 95 km. dróg oraz nawierzchni 
na przestrzeni 296 km. Mostów odbudowano
6.500 mtr. bież, a częściowo zniszczonych
1.500 mtr., z czego 3.000 oddano już do 
użytku, reszta jest jeszcze w budowie. Przy, 
stąpiono do odbudowy zniszczonych wałów 
zorganizowano aprowizację dla ludności i 
inwentarza.

Prace -nad równowagą budżetową były 
dalej wytrwale prowadzone. W ten sposób 
z naszego życia gospodarczego usu.nię,tv zo­
stał cały szereg przerostów i idąc pó raiz 
obranej drodze wykonaliśmy znowu duży 
krok naprzód. W pracy swej rząd musi po­
siadać współpracę społeczeństwa. Zadaniem 
bowiem rządu jest stworzyć warunki dla 
rozwoju życia, hamować wybujałości i 
wspierać te dziedziny, której najdotkliwiej 
cierpią, ale życie społeczne musi te ram 
wypełnić, bo dopiero praca- obywatela stwa­
rza dobrze funkcjonujące warsztaty na wsi 
i w mieście. A tą drogą podnosi śię silę i 
zapewnia spokój w państwie. W tym wspól­
nym wysiłku rząd chce iść z narodem, a 
sam tworząc właściwe warunki pracv, zw>ra- 
ca się o ten sam wysiłek do narodu dla jak- 
najlepszego wykorzystania stworzonych wa-

■powyższego, nie zaszły I sumie wyrazi się cyfrą około 4 miilj. 
liżecie Ministerstwa epr. Izł. Pozatem w dziale danin nadzwy- 

Lj------ .r porównaniu
z rokiem ubiegłym wpływ z podatku 
majątlkowego z 5 do 2 milj. zł.

Ż poda-tiklów bezpośrednich poda­
tek przemysłowy podniesiono o 5 
milj. i wynosi 180 milj. zł. Podiatek 
dochodowy w prelimin. z r. 1934-35 
wynosił 170 milj., a w r. 1935-6 wyno­
si 190 milj., czyli że Min. skarbu pod 
wyższa go o 20 milj., widocznie prze­
widuje znaczne polepszenie się sy- 
fiuacji gospodarczej.

W ustawie skarbowej wprowadzo­
no nowy ostęp w art. 7, który prze­
widuje subwencję na popieranie kra 
jowej procluik-cji filmowej do wyso­
kości rzeczywistych dochodów, osią­
gniętych z opłat za pozwolenie na 
publiczne wyświetlanie filmów.

...... -Z.L. X ...
irawie o 18 mi- Iczajnych zmniejszono w 
tArhin-ł-tr za R *mnl  T ™ „IR,zArrl -i-rzl TłTmlxr”

Oigólne cyfry preliminarza wyno­
szą:

w wydatkach 2.152.861.600 zł.,
w dochodach 1.985.745.700. zł.
Niedobór budżetowy wyraża

zatem cyfrą 149.117.900 zł.
erę

Serowe ukaranie dyrektorów
.'?7','2-S?.» 33 śląskich kolejek. 88StSŁ3EEiiE

KATOWICE, 51.10. (PAT). Dziś o Ro­
dzimie 12 w południe sąd grodzki w Ka­
towicach ogłosił wyrok w sprawie pize- 
ciwko dyrektorom spółki alkę. Śląskie 
kolejki, Wilhelmowi Boutilerowi i Pawło­
wi Sommerowi-, oskarżonym o przekro­
czenie ustaiwy o państw-. podatku docho­
dowym, w ten sposób, że złożyli fałszywe 
zeznania o dochodzie, na podstawie któ­
rych skarr.b państwa, poniósł straty w 
wysok-ości ponad 500.000 zł. Urząd skar­
bowy nałożył na oskarżonych kamę w

Krwawy napad rabunkowy
' 'X7‘- 1SEMSMS na ambwlams pocztowy.

starszego posterunkowego Józefa Łacia­
ka i konwojenta Macieja Ryszkiewicza.

Następnie rozbili drzwi ambulansu i 
zrabowali 4.000 zł.

Na miejsce napadu wyjechały -natych­
miast władze celem. prizeiprowadzemia 

.alertowa.

Posiedzenie Sejmu
6 LISTOPADA.

WARSZAWA, 31.10. (PAT). Marsza­
łek. Sejimu w związku z zairządzeniem 
p. Pre-zytdenta o otwarciu eesjó zwołał 
posiedzenie ma dzień 6 listopada godz. 
10 (ramo.

Ambas. Chłapowski
U MIN. LAYALA.

PARYŻ, 31.10. Minister spraw za-gira- 
niioznych, Laval, pnzyij-ąl wczoraj amba­
sadora Póls-ki, Ohł-aipowskileigo, oraz char 
ge d‘atffaiires Z.SjSJR. Riosemlb-erga.

Fitzmanrice skapitulował
LONDYN, 51.10. Pik. Firtizmauinyce .po 

dwukrotnym nieudanym starcie do Meł- 
bo-urmie oświadczył, że jego samolot 
IirisŁ Swoop mie jest dostosowany do lo­
tów ma dłuższych dystansach.

Rewizja w redakcji
„KURJERA POZNAŃSKIEGO0.

POZNAŃ, 51.10. Do lókału „Dr-ukar- 
ni PioŁslkiej“ przy ul. Mar-c-im.a 65, gdzie 
m-ieści się wydawtaicftiwo i tr-ed-akcja „Kni- 
rjera Poznańskiego1, wkroczyła policja 
i przeprowadziła trzygodzinną rewizję, 
zakończoną po północy. Rewuzję prze­
prowadzono nietylko w lokalu redakcyj­
nym, lecz również w administracji i dru- 
karrni oraz h-aiach. maszyn. Nic podej­
rzanego n-.e znaleziono.

Król cyganów Kwiek
WYDALONY Z CZECHOSŁOWACJI.
MORAWSKA OSTRAWA, 31,10. - 

(PAT). Król cyigainów Michał Kwiek zo- 
stał przez urząd krajowy Czeski wyda­
lony raz na zawsze wraz z członkaniai 
rodzimy z giramiij CzechoslOwiacji, jako 
uciążliwy cudzoziemiec. Rodzima kr-ólew 
ska- spowodowała zanządzen-ie to nieod- 
powiednijem zachowaniem się na weselu 
u pewnego starosty cygańskiego.

Rodzima Kwi-eka została deportowana, 
do granicy pokklej w Zeibirzydowiicack

KRÓL BORYS
MASZYNISTĄ.

Z Sofjii. donoszą o następującej przy­
godzie króla Borysa. W czasie podróży 
do Wanny, na stacji Stirazica wybuchł 
nagie poż?-- >v lokomotywie. Pociąg z®' 
tirzym-amo. Króli podlbiegł do lokomoty­
wy i zerwał z maszynisty płonące na ni.m 
uibiranie. Król Borys po wypadku sam o- 
hjął kierownictwo parowozu i doorowa- 
dził inociar: do Wanny.
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Dwanaście łat rządów Mussoliniego.
Dwunastą rocznicę marszu na 

jftzym i objęcia rządów we Włoszech 
przez Mussoliniego, jako wodza fa­
szyzmu, święcono 27 bm. we Floren­
cji poświęceniem grobowca 37 pole­
głych faszystów florentyńskich w 
prastarym kościele Santa Croce po 
nabożeństwie w katedrze Santa Ma­
ria dei Fiore, z udziałem Duce, a na­
zajutrz, 28 bm., w Rzymie, w uroczy­
stości, 'która ześrodkowała się na no­
wo przeprowadzonej wspaniałej Via 
de'C.irco Maximo, chlubnie świadczą­
cej o wielkich robotach rzymskich.

Postępy Włoch, w tem dwunasto- 
leciu, są niewątpliwie orgromne. Fa­
szyzm, oceniany jako ustrój politycz­
ne rządów swoiście zbudowanych, 
zresztą z naczelnem i stanowczem; 
dążeniem do oparcia o naród, może 
budzić zastrzeżenia, szczególnie w 
pojęciu wzoru do naśladowania pod 
innem niebem. Ale oceny pod wzglę­
dem dzieł dokonanych, w ciągu dwu­
nastu lat. może się nie lękać.

Robót państwowych wszelkiego ro­
dzaju, w zarządzie ministerstwa ro­
bót publicznych, ministerstwa rolnic­
twa i urzędu dróg, podjęto od r. 1922 
do r. 1934 kosztem 43 miljardów lir, 
z czego wypłacono za wykonane już 
robotv 28 miljardów 700 miljonów 
lir. Rok ostatni nie był wypoczynko­
wy, bo przypada nań robót za 3 mi- 
Ijardy lir. Dokonane dzieła z zakre­
su meljoracji rolnej, elektryfikacji. 
hudowv dróg itd. poprostu zmieniły 
wygląd Italji nowej, nie pisując sta­
rej-W szkolnictwie powszechnem do­
robek jest pokaźny. W r. 1921-22 na 
4.504.948 dzieci w wieku szkolnym po 
bierało naukę tylko ponad 5 mil jony 
tj. 78%. a w r. 1932-33 na 5.150.000 
już 4.700.000 czyli 89%. Od r. 1926 
przybyło 16 tys. nowych szkół. A od 
r. 1921-22 liczba nauczycieli z 86.366 
wzrosła o 15 tys. i wynosi obecnie 
ponad 100 tysięcy.

Podjęte dopiero w okresie faszy­
stowskim dzieło wychowania ludo­

wego Opera Balilla wyrażało się w 
r. 12-ym liczbą 4.327.231 objętych 
niem dzieci i młodzieży, w czem mę­
skiej młodszej Balilla 1.952.597, mę­
skiej starszej Avanguardisti 535.974, 
żeńskiej młodzieży Piccole Italiane 
1.637.689, żeńskiej starszej Giovani 
Italiane 200.971, razem właśnie bli­
sko 4.5 miljona.

Żydowskie wojsko.
Żargonowy „Moment* 1 podaje szcze­

gółowe sprawozdanie ze zjazdu woj­
skowej organizacji „Brith Hakail’1, z 
województwa Warszawskiego, który 
odbył się w Płońsku w dniu 14 bm. 
W zjeździe wzięło udział 1500 człon 
ków tej organizacji. Z Paryża przy­
był delegat egzekutywy sjonistów- 
rewizjonistów dr. Hofman. Po powi­
talnych przemówieniach nastąpiła 
defilada, która przeszła przez ulice 
ciasteczka, czyniąc na ludności nie­
zwykle silne wrażenie.

Wieczorem odbyła się akademja w 
bóżnicy. Zapał był tak dłuży, że po­
mimo deszczu ludzie stali dokoła bóź- 
ni<y. Duże wrażenie ■wywołał udział 
rabina. Akademję rozpoczęła mowa 
komendanta okręgowego Lichłen- 
steiąa, który przeprowadzał porów­
nanie między legjonami Piłsudskie­
go i Brith Hakail, wskazując na po­
dobieństwo celu, który przyświecał 
Polskim legjonisłom i który przy­
świeca obecnie przyszłym legjoni- 
«tom żydowskim. •

Po szeregu dalszych przemówień 
zabrał głos na zakończenie akademji 
naczelny komendant, inżynier Sze- 
1'fn. który mówił o olbrzymiej j-u- 
dofobji, zagrażającej żyd-ostwu, o- 
swiadezając m. in.:

•■Ostatnio mnożą się wypadki za­
bójstw i pogromów żydów w świecie. 
brith Hakail, jako dobrze wyszkolo­
na wojskowo organizacja, •’ • 
na pomoc bitym braciom 
rze“.

Po akademji odbyły się narady 
■piędzy komendantami, które trwały 
do późnej mocy.

przy jazie 
w diaspo-

W handlu morskim, od roku 1922 
do 1934, wzrasta ilość okrętów ze 162 
do 234, tonaż z 391 tys. do 859 tys., 
przejazdy z 4.399.000 mil do 7.707.000 
mil, do czego dodać trzeba uzyskanie 
przez okręty przewozowe włoskie od 
r. 1934 największej szybkości, czyli 
t. zw. błękitnej wstęgi Atlantyku.

Przykłady powyższe, wzięte z róż­
nych dziedzin, robót, wychowania, 
handlu, świadczą o działalności na­
prawdę wytężonej, a dodać można, 
że właśnie w tym roku ustawa z 5.II 
34 zaokrągliła budowę ustroju kor­
poracyjnego, posuwając naprzód je­
go wcielenie w życie.

Rozlegle te dzieła są niewątpliwie

Z UROCZYSTOŚCI FASZYSTOWSKICH W RZYMIE.
W związku z 12 rocznicą marszu na Rzym urządzono w całych Włoszech wielkie uro­
czystości faszystowskie. Między innemi prze niesionó prochy faszystów, poległych w cza­

sie przewrotu faszystowskiego, na cmentarz Santa Crocce.

Połączenie Funduszu Bezrobocia
z Funduszem Pracy.

Bohater spod Verdun HHH
oskarżony o szpiegostwo

Przed trybunałem w Bełfort toczy; 
się już od kilku dni proces, wzbudza­
jący olbrzymią sensację w całej Frań 
cji, dzieląc kraj na przeciwników i 
zwolenników oskarżonego.

Oskarżonym jest kapitan intendent 
francuski, Froge, bohater wielkiej 
wojny spod Verdun, odznaczony na 
froncie najwyższemi orderami, który 
rzekomo sprzedał pewnemu szpiego­
wi niemieckiemu za 5000 franków 

!szere£ dokumentów.- dotyczących

W „Dzienniku Ustaw“ nr. 94 z dn. 
28 października ogłoszone zostało 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o połączeniu Funduszu 
Bezrobocia z Funduszem Pracy. Na 
podstawie tego rozporządzenia za­
kres działania Funduszu Bezrobocia 
przekazany zostaje Funduszowi Pra­
cy. Tern samem zakres działania Fun­
duszu Pracy jest następujący: finan­
sowanie gospodarczo uzasadnionych 
robót publicznych, lub robót o pu- 
blicznem znaczeniu, celem zatrudnie­
nia bezrobotnych, publiczne pośred­
nictwo pracy, zabezpieczenie robot­
ników na wypadek bezrobocia, do­
raźna pomoc bezrobotnym, którym 
nie przysługuje prawo do zasiłku z 
tytułu zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia, organizowanie zatrudnie­
nia młodzieży na zasadach społeczno- 
wychowawczych, porady i przyspo­
sobienie zawodowe bezrobotnych, o- 
raz pomoc w tworzeniu warsztatów 
pracy, akcja kulturalno - oświatowa 
wśród bezrobotnych.

Na czele Funduszu Pracy stoi mi­
nister opieki społecznej, a z jego ra­
mienia zarząd tym funduszem wyko­
nywa dyrektor, powołany przez mi­
nistra opieki społecznej.

Ponadto minister opieki społecznej

kosztowne. Zarzutów jednak, by ko­
szty zwiększała zła gospodarka, nie­
ma. Świadczenia i wciągnięcie ma­
jątku narodowego osiągają oczywi­
ście napięcie wysokie. Ale nie idzie 
to tam na marne.

Ostatni rok 1934, w odróżnieniu od 
poprzedniego 1953, który w politycę 
zagranicznej włoskiej stał pod zna­
kiem paktu czterech, uwydatnił po­
myślnie dążenie Mussoliniego do po­
koju i zabezpieczenia pokoju nad 
Dunajem i nad Morzem Śródziem- 
nem, a.także przez zarysowujące się 
poważnie zbliżenie z Francją, przy­
jęcie kierunku niewątpliwie korzyst­
nego dla dobra Europy.

powoła komisarza, który przeprowa­
dzi połączenie Funduszu Bezrobocia 
z Funduszem Pracy. Komisarzowi te­
mu minister opieki społecznej może 
na czas przejściowy poruczyć wszy­
stkie lub niektóre uprawnienia zarzą 
du głównego Funduszu Bezrobocia i 
przewodniczącego zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia.

Rozporządzenie Prezydenta Rze*-  
czypospolitej o połączeniu tych 
dwóch funduszów wchodzi w życie z 
dniem 1 kwietnia 1935 r. W tym sa­
mym dniu tracą moc obowiązującą 
wszelkie przepisy z niem sprzeczne.

Min. opieki społecznej powołał od 
dnia 1 listopada 1934 r. p. Mieczysła­
wa Biesiekierskiego, naczelnika wy­
działu zatrudnienia i migracji w Mi­
nisterstwie opieki społecznej i człon­
ka zarządu głównego Funduszu Bez­
robocia na stanowisko komisarza do 
przeprowadzenia czynności związa­
nych z połączeniem F. B. z F. P.

P. komisarzowi Biesiekiersiktiemu 
przyznane zostały jednocześnie u- 
prawnienia przewodniczącego zarzą­
du głównego Funduszu Bezrobocia. 
W związku z tem ustąpił wczoraj ze 
stanowiska przewodniczącego zarzą­
du gł. F. B. dr. K. Duch.

francuskiej obrony narodowej.
Głównym świadkiem, obciążają­

cym oskarżonego, jest niejaki Geiss­
man, figura bardzo niejasna, szpieg 
niemiecki, równocześnie działający 
w porozumieniu z francuskim kontr­
wywiadem. Geissman, syn b. podse­
kretarza stanu w rządzie monarchji 
austrjacko - węgierskiej, człowiek' 
wykształcony i władający sześciu ję­
zykami, w poszukiwaniu przygód za­
ciągnął sia dp niemieckiej służby

szpiegowskiej. Niedawno zakochał 
się on w pewnej Francuzce, co skło­
niło go do zdradzenia Niemiec t od­
dania się na służbę Francji. Znamien­
ne jest, że. za swoją działalność szpie­
gowską nie pobiera żadnego wyna­
grodzenia. -

Zwolennicy oskarżonego kpt. Fro- 
get utrzymują, że jest on ofiarą taj­
nych machinacyj francuskiego wy­
działu bezpieczeństwa.

Pomimo, iż rozprawa odbywa ' 
przy drzwiach zamkniętych, do w 
domości prasy przedostały się p; • 
informacje, które rzucają char1: • •?- 
rystyczne światło na samo tło : ' - 
wy dawnego pracownika wywiać- 
francuskiego. „Paris Soir“ donc.i 
Belfort, opierając się na zeznania h 
przemysłowca Della Torre, iż podwój 
ny agent szpiegowski Geissman. pra­
cujący dla Francji i dla Niemiec, u-*  
siłował celowo skompromitować ka­
pitana Froget przez wręczenie wła­
dzom francuskim listu, rzekomo na­
pisanego przez Frogeta. Zasługuje na 
uwagę fakt, iż wiele wyższych osobi­
stości ze świata wojskowego wydało 
kpt. Foiget jaik najlepsze świadectwo.

Onegdaj zeznawał szpieg niemiec­
ki, Stanisław Krauiss, który katego­
rycznie stwierdził, iż ten właśnie in­
tendent Froget udzielał mu informa- 
eyj. W Paryżu Froget wręczył Kraus- 
sowi program wykładów szkoły’ wo­
jennej w Bolforcie, oraz szereg doku 
menłów, dotyczących obrony pań­
stwa, za co otrzymał odpowiednie 
honorarjum.

Pomimo tych oskarżeń, szereg wy­
bitnych osobistości z Belfortu wierzy 
w niewinność Frogeta. Brat oskarżo­
nego mjr. Froge oświadczył, że gdy­
by istotnie okazało 6ię prawdą, iż in­
tendent jest winny zarzucanej mu 
zbrodni, sam podałby mu rewolwer, 
aby się zastrzelił. Obecny przy tem 
ksiądz Augri powiedział: Zdaje so­
bie sprawę z wagi przysięgi. Przysię­
gam więc, że intendent Froget jest 
niewinny.

HiGSiiokiaiilti jrij wyborni
PREZYDJUM MIASTA LWOWA.
We Lwowie odbyły się wybory pre 

zydenta miasta i wiceprezydentów, 
które ujawniły wielkie rozdźwięki 
w B.B. Wybór 'prezydjum miasta w 
zapowiadanym składzie zdawał s.ę 
być przesądzonym, to też spodziewa­
no się, że wybory pójdą szybko. Tym 
czasem zgotowały one wielką niespo 
dziewkę. Posiedzenie rozpoczęło się 
w sobotę o godz. 18.

Na stanowisko prezydenta zgłoszo­
no kandydaturę dotychczasowego pre 
zydenta p. W. Drojanowskiego, zas na 
wiceprezydentów posła dr. Ostrow­
skiego z B.B., dr. Weryńslkiego, pre­
zesa Związku strzeleckiego i dr. Cha- 
jesa, prezesa gminy żydowskiej. Pre 
zydent Drojanowski otrzymał 44 gło 
sy na 72 głosujących. O wyborze je­
go zadecydowały oddane za nim gło 
sy sjonistów. Okazało 6ię, że grupa 
t. zw. kombatancka w łonie radnych 
sanacyjnych wstrzymała się od gło­
sowania. Wynik wyboru sala i gale- 
rja przyjęły grobowem milczeniem.

Poseł Ostrowski, przedstawiciel 
kombatantów zyskał 45 głosy, przyu­
czeni część radnych sanacyjnych od­
dała kartki puste. Największą niespo 
dziankę zgotowały wybory drugiego 
wiceprezydenta d-ra Weryńskiego, 

naczelnika wydziału personalnego w 
kuratorjum lwowskiem i, jak już 
zaznaczono, prezesa Strzelca. Za jego 
kandydaturą padły tylko 32 glosy, 
a 40 kartek było białych. Do wyboru 
potrzeba było ważnych 37 głosów, to 
też dr. Weryński nie został wybrany 
Ten wynik wyboru wywołał konster 
nację wśród radnych B.B. Uznano 
go za zemstę części radnych z B. B. 
za wstrzymanie się ugrupowania kom 
baianckiego od głosowania przy wy­
borze prezydenta Drojanowiskiego. 
Zarządzono przerwę, klub B.B. udał 
się na tn-^-adę, w rezultacie której 
postanowiono zdekompletować posie 
dzenie, oy w ten sposób umożliwić o- 
droczenie wyborów drugiego i trze­
ciego wiceprezydenta. Po podjęciu 
obrad na sali znalazło się tylko 16 ra­
dnych z ugrupowań opozycyjnych. 
Przewodniczący odroczył o godz. 21 
nosiedzenie spowodu braku ŁomoMu-
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ŚWIĘTO gj.^ARŁ¥CH-- ZADUSZA
Kult zmarłych znany był człowiekowi 

od niepamiętinych czasów. Prawie wszy­
stkie ludy uważały życie pośmiertne za 
dalszy c-iąig życia ziemskiego. Z pamięcią 
o zmarłych był w świecie pogańskim 
/związany szereg obrzędów i był ustano­
wiony cały szereg dni w roku poświęco­
nych pamięci tych oo odeszli,

Czyniono to zresztą aietytEko z ptnzy- 
iwiązania do zmarłych, ale często pop no- 
stu z interesu lub lęllou, którym zresztą 
był przesiąknięty pogański stosunek ży­
wych do zmarłych. Wierzono pnzedewiszy 
Btfciem w to, że diusze zmarłych mogą 
'żywym szkodzić lulb pomagać i w zależ­
ności od tego czy były z nich zadowolo­
ne czy też nie. Starano się więc us illnie 
tonzypocMebiać im, okazując trokkiwosć 
l zaspakajając ich rzekome potnzełby.

Dni umarłych miały niezależnie od po­
ry roku, w której były obchodzone tein 
ęam ceł: ogrzać i nakarmić dusze zmar­
łych.

iW głębokiem przekonaniu że dusze 
choć uwolnione z ciała mogą być głodne, 
Spragnione, zziębnięte Łub palone gorącz­
ką w pewne dnie roku przygotowywano 
fcm na grobach lub też ma rozstajnych 
idrogach jadło i napoje, zapalano ognie 
itp. U niektórych ludów istniał również 
etwyczaj urządzania w te dnie uczt dla 
feywych — uczty te byiwAły zastawiane 
na grobie zmarłego lub też w domiu. Pod­
czas spożywania uczt w domu rzucano 
potrochu każdej potrawy w cztery kajty 
izby.

Chnześcjaństwo, mimo szczerych chęci 
nie zdołało tych zwyctzajów zatrzeć, a je­
dynie je stuszoiwało. I do dziś dnia w 
Zwyczajach ludowych, związanych z za- 
duSzkami', pozostało widie malioitlu pogań­
skiego, zwłaszcza tam, gdzie kolściół 
wschodni, a więc u nas na Rusi i w Hu- 
cuŁszczyźnie. Tak naprzyflcłaid w powie­
cie sokaliskim w dniu zmarłych schodzą 
się do cerkwi tylko mężatki — przyno­
szą podłużne chleby i tyle jaj białych ile 
w rodzimie zmarfo dorosłych i tyle jaj 
malowanych ile dzieci — wszystko to o- 
tiarowują popowi. Prócz tego posiadają 
'one kobiałkę z zapasami: jak kiełbasa, 
Ser, masło, wódkę, piwo lip. Udają sią 
E tem wsżystkiem ma cmentarz ó tam to 
spożywa ją zakrapiając to obficie wódką. 
[W razie niepogody miejscem jedzenia 
„za zdrowie'1 zmarłych jest karczma.

Huóuli iw miedzieię przewodnią odpra­
wiają ucztę wprost na grobach przykry­
tych obrusem. Pop odprawiła uprzednio 
modły przy wysokich, a bardzo cienkich 
zapalonych świecach.

Następnie obecni podają sobie butelki 
z napojami i talerze z jedzeniem, zapra­
szając się serdecznie.

— „Jedzfcie z duszę babki, dziada itp." 
Tam gdzie działały od zarania wpływy 

kościoła zachodniego, tam zwyczaje za­
duszkowe przechowały się w innej for­
mie. Prawie wszędzie istnieje zwyczaj 
obdarowywania w dniu tym jadłem i 
pieniędzmi ubogich tak zwanych „dzia­
dów" jest to przeżytkiem dawnego kar­
mienia dusz zmarłych, na to wskazuje 
również pochodzenie słowa „dziad" to 
znaczy tyle co przodek.

Tak maprzykład w okolicach Maillbor- 
ga w dzień zaduszny wypiekają specjal­
ne kołacze, które rozdają między bied­
nych na cmentarzach.

W powiecie płońskim ubodzy otrzy­
mują t. zw. „peretyczki", specjalline pla- 
tki tylko raz do roku pieczone.

W Inowrocławskim opaltnują biednych 
nie ma cmentarzu, a na dziedzińcu ko­
ścielnym. — Dają im cMeb i bułki i po­
lecają odmówienie pacierzy za zmar­
łych, -wskazując im imiona i nazwiska. 
[Aby sprawiedliwości stało się zadość pe­
wna ilość jest przeznaczona d‘la „pus- 
itych dusz" to jest takich, o spokój któ­
rych nikt się nie troszczy.

Na Mazowszu i na Kurpiach zwożą na 
Cmentarz: chleb, kaszę jaglaną i mięso 
(zwykle wieprzowe) i rozdają je „dzia­
dom", które na ten dzień do bogatszych 
wiosek z dalekich nawet stron ciągną.

Drobna szlachta podlaska do dziś dnia 
wyprawia sute stypy pogrzebowe t. zw. 
„Boże Ncsiadki" trwające nieraz po kil­
ka dni. W stypach tych ma prawo brać 
udział każdy „przechodzeń".

Zaduszki święci Podlasie uroczyście 
goszcząc u siebie dziadów.

W Oooczvńsikjiem częściowo i Kielec-

kiern uczty zaduszkowe 6ą powszechnie 
odprawiane. Jest zwyczajem, że tylko 
gospodarze zasiadają za stołem, a kobie­
ty, parobcy i dzieci lokują się na ławach 
wzdłuż ścian ustawionych.

Pioiezęstuinek zaczyna się od wódki, za­
gryzam ej plackami z majki.

Gospodarze w Okolicy Sokołowa przed 
południem w dzień zaduszny zastawiają 
przyjęcie dila dziadów — z których ka­

ZYGZAKIEM LISTOPAD
Drzewa liiściami płaczą, deszczem łez ze złota; 
Chłodnych ramion, nagością tną płaszcz nieba szary. 
Dzień się przejrzał w kałuży jesiennego błota 
I .upiorny na nocy czarnej upad! mary.

Noc, jak wieczność, bezkresna, dzień, jak życie, krótki. 
O jakimż śnie w noc taką pragniesz mówić ze mną? 
Dawno już zmarły wszystkie wiosenne ogródki 
I wiatr bije, złorzecząc, w ścianę grobiu ciemną.

Ghcesz mówić o czem Innem, choć ostatnie kwiaty 
Złożyłem drżącą dłonią na grobowej płycie, 
Kwiaty pachnące, żywe, bo to dzień zapłaty 
Truimnom, schowanym w ziemi, za to nasze życie.

O mur biały cmentarza nie bij w bólu głową,
Że się ludzie rozbiegli po ulicach w gniewie,
1 że lata nas dzielą. Spotkamy się znowu
Wszyscy na tym cmentarzu. Pytasz: kiedy? Nie wiem. 

K. Ćwierk.

NA CMENTARZU.

Mogiły harcerzy z Zagłębia
poległych za Polskę.

I dziś, jak co roku, po szerokiej zie 
mi najmiłościwszej Rzeczypospolitej 
zapłoną nocą ognie obozowe, uderzą 
wspomnieniowe pogwary; poległa 
żołnierska brać wstanie z moigił, aby 
raz jeszcze przeżywać przez chwilę 
bodaj, on czas wyśniony, kiedy Ja­
nem jej było złożyć swe życie Matce- 
Ojczyźnie. Ożyją szlaki bitewne, 
napełnią się tysiącznem echem mar­
sów i tententu, blask i piękno świę­
tej ofiary krwi, ukaże się w całej 
pełni.

A wśród tych rzesz, jakąż liczną 
gromadę stanowić będą nasi zagłę- 
ibiowscy harcerze, którzy znajdując 
się wszędzie, kędy tylko zaszła po­
trzeba, umieli umierać bez słowa...

Widać ich na wszystkich odcinkach 
walk o wolność: w p.o.w., w tajnych 
drukarniach, pocztach konspiracyj­
nych i t. p. i— są pierwsi, a nierzad­
ko jako sami organizatorzy będący 
duszą dzieła.

Ideowcy, romantycy, gotowi w 
każdej chwili na każdą ostateczność 
zapełniali okupanckie więzienia, 6zli 
cichaczem z domu w wymarzony 
szlak orężnej walki o wolność, pier­
wsi, którzy w roku 1920 pospieszyli 
do szeregów obrońców zagrożonej 
Ojczyzny. Na szerokich stepach 
Ukrainy, w Polesia bagnach, wśród 
równin Mazowsza błyszczą, niby na 
świadectwo ich groby.

Wzruszenie ogarnia, kiedy czyta­
jąc wśród historji drużyn ich na­
zwiska widzi się, że często ten ochot­
nik. wyrywający się nocą z domu na

wo jenkę — nie przekraczał 16-stu 
lat.

Około dziesięć drużyn zagłębiow- 
skich ma swych poległych harcerzy- 
bohaterów... Przeszło sto nazwisk 
widnieją na kartach kronik otoczo­
nych aureolą czci i kultu dla tych, 
którzy przekuwając słowa na czyn 
poszli — aby nie wrócić więcej.

Z 6amej jeno 1-ej drużyny skauto­
wej w Dąbrowie Górniczej — ginie 
wraz z jej komendantem i twórcą 
ś. p. Józefem Niceforem Piotrowskim 
długi szereg ofiarnej braci.

Giną za Polskę na polu chwały Jó­
zef Kozłowski, Stanisław Rudzki, Ste­
fan Majewski, Felek Zając, Bogusław 
Korzeń, Stasiek Banasik, Kowalczew- 
ski, Klin a tylu z ranami wraca do 
domu z dumą, że nie kryli się za plecy 
innych.

Zapłoną dzisiejszej nocy żołnier­
skie watry...

Zlbiorą się przy nich weterani i 
/młodzież 1— żbierze się kwiat żoł- 
nierstwa, aby nacieszyć oczy wido­
kiem wywalczonej przez siebie Oj­
czyzny, by odetchnąć wiatrem od 
morza...

Obyż ci co powstaną, znaleźli wiszę 
dzie dowody serdecznej o nich pa­
mięci, aby wszystkie mogiły rozsiane 
po szerokiej ziemi zostały oświetlone 
płomykami kultu i wdzięczności... 
Obyż wszystkie ścieżyny wiodące do 
nich były przedeptane stopami praw­
dziwych przyjaciół.

Harcerze o harcerzach nie za­
pomną, k)

żdy ma praiwo przyjść i jest co mu się 
podoba. Odbywa 6ię to bardtzo uroczy- 
śtóe. Najstausizy dziad obejmuje prze­
wodnictwo, pilnuje porządku i wygłasza 
mowę, wspominając zmarłych, w tym 
.domu. Potem są chóralne śpiewy i mo­
dły trwające dłuigo. Potem obecni się ,roz 
.chodzą, a przychodzą krewni i zapnosze­
ni goście. Jest drugie przyjęcie, na któ- 
,rem również ów stary dziad przewodni­
czy. Dopiero następnego dnia ów dziad 
.hojnie obdarowany zostaje odwieziony 
do swojej wsi.

Zwyczaj palenia świeczek na grobach
— to reminiscencja ofiar składanych na 
,grobach w postaci najbliższych krew­
nych, służby, łubianych zwierząt, itp. z 
,ią myślą, aby ich edenie służyły cieniom 
zmarłych.

Zwykłe ofiarą padała żona, bowiem ni 
gdzie nie marny wzmianki o tem, aby 
mąż poświęcił swe życie na grobie żony.

W waeŁu okolicach do dziś istnieje 
zwyczaj spalania w Zaduszki na grobie 
kogoś, o kim pamięć jest droga słomia­
nej kukły t. zw. „diducha".

Pozatem chodiza również o to, aby „o 
grzać zziębnięte dusze", tak więc u nas 
na Hucutezezyźnie w noc wigili jną zapa« 
lają na grobach dużą smolną kłodę.

Święto zmarłych — Zaduszki były ,pio 
czątkowo naznaczone na dzień 3-igo ma­
ja, później przeniesiono je na pierwszą 
niedzielę przed Ziedonemi Świątkami. A 
od rokiui 998 przeznaczono na to dzień 2 
listopada.

Legenda przypisuje powstanie święta 
zmarłych pewmftmu pustelnikowi. Staru­
szek ów pewnego razu miał ser. — widze­
nie, gdzie mu się ukazało zebranie dja- 
Hów, którzy się skarżyli, że modlitwy i 
uczynki miłosienne pobożnych ludzi 
przeszkadzają Sm wi dręczen iu dusz po­
tępionych. Zebranie djaibław najwięcej 
narzekało na modły zakonników z klasz­
toru Benedyktynów w Cluny w Bur» 
gumdju.

Widzenie to powtarzało się pustelniko­
wi wiele razy i jakiś głos wewnętrzny 
kazał miu< ilść z tem do opata owego kla­
sztoru. Udał eię do niego i ten natych­
miast się postarał o to, aby dzień 2 listo­
pada został specjalnie przeznaczony na 
miodflilbwy za dusze zmarłych.

My mieszczuchy, dążąc w dzień Zadu­
szny na cmentarz nie niesiemy już na­
szym zmarłym jadła ni napoju, lecz 
zwyczaj opatrywanie datkami biednych, 
którzy szeregiem stoją prized cmenta­
rzem zachował się do dziś. Nie żałujmy, 
mimo ciężkich czasów owych kilku gro­
szy dla nich — pamiętajmy że to Jch 
żniwo, że -to może jedyny dzień w roku 
•pewnej radości i możności najedzenia- 
się do syta i wypicia kieliszka wódki,
— dzień na który czekają 365 dni w rio» 
ku.

Marzemna Saryusz-Stokowska.

W noc zaduszną.
Patrzą w pola oczy blade, 
Poprzez szyby patrzą szklane...
Polną drogą, cichym sadem 
Błądzi serce rozkochane,
A Izy słone cieką gradem...

Pewnie dzisiaj go zobaczy, 
Oieszy serce się dziewczęce —
I uś ciśnie chłodne ręce
I tak wiele wytłumaczy...

Pomni list... w obwódce czarnej:
— „Był waleczny i ofiarny,
W boju padł za świętą sprawę... . 
Pierwszy szedł — iw armat grzmocie,, 
W dwieście pierwszym był—w piechocie 
Zginął w bitwie o Warszawę"...

Tak daleko pogrzebali...
A tęsknota serce pali
I — łzy nie schną, choć lat tyle...
— Jak doń ruśzyć, którą stroną,
Czy mu świece dziś zapłoną,
Czy choć krzyż ma na mogile?...

Patrzą w pola oczy blade. 
Poprzez szyby patrzą szklane...
Polną drogą, cichym sadem 
Błądzi serce rozkochane,
A łzy słone cieką gradem...

Gdzieś się w dali ogień żarzy,
Gwary idą od cmentarzy...
— Ach! minuty takie długie!
Czy też przyjdzie, czy przybieźy
On, co w szarem polu leży, 
Przyorany Wiłopskim pługiem?...

JJf. BEBNASIt



Jfr. *”• „K V RJER ZACHODNI" czwarM 1 listopada 1934 A;

Uroczystość 
Wszystkich Świętych. 
n®.eń Wszystkich Świętych je6t osteł- 

widlkiem świętem, współncm wszy- 
!", • katolikom na ■całym świeeie, 
S.T( niejako .uiroczysiością pożegnalną 

koóciełnego. Ldkoja .i ewamgellja 
dnia piejkime objalAniają matm jej 

^y^Oekcji Jam św. opisuje w słowach 
^jwspaniakizych, na jakie język łudz- 
, ■ zdobyć się może, •niiezftiezone mnóstwo 
^jętych Pańskich wszystkich czasów. 
Htórych widział w zachwyceniu, i o któ- 

h’ Apokalipsie powiada międizy in-
ykj. „Widziałem rzeszę wielką, kftórej 

nic mógł przeliczyć, ze wszystkich 
grodów, i pclkoleń, i lirdlzk i języków, 
•tającą przed stolicą i przed obłicznością 
Rarainka, przyobleczoną w szaty białe, 

palmy w ręku Łch“. (Olbj. 7.9) i ebocmaiż 
wszysey byili w lśniących białych sza­
tach : '<4 samą otoczeni byli wispaniało- 
ścią, to jednak święty prorok w świetle 
Bożenn poznał wyraźnie, że według ziem 
skicgo pochodizemia swego nalełżeili oni 
do różmyeh macyj i pllemion.

Również ewamgellja dobrana jest do 
charakteru dzisiejszej mroczysfiolści, wtska 
zuje nam drogę, po której ktroeząc świę­
ci aJobyH'! wstęp do niebieskiego Jeruza­
lem. Ewamgellja głosi nam cudownie pię­
kną naiulkę ośmiu bilogosłaiwiieńsifiw, którą 
czyttając pewinego dnia na wyspie św. 
Heleny, Napoleon tak był wzruszony i 
przejęty, że nazwał ją najpiękniejszą 
kartą, jaka kiedykolwiek na ziemi eię 
ukazała.

Jest ona niejako orędziem świętych 
Pańskich do cbnześejańshwa na ziemi, w 
którem oni przysyłają imam z mieiba po­
zdrowienia i głośno oznajmiają, że do- 
btze im tam, że im na ntezem, nie zbywa, 
że niewysfowione sz&zęśeóe jest Wh u- 
<1 ziałem.

Przeogromne tio szczęście wysławiają 
w najrozmaitszych zwirotach: „ByMmy 
ubodzy w chuchu, teraz za to mieszkamy 
w ®iełńe; sam Bóg nas pocieszył, głód 
i pragjniieinie duszy naszej On uśmierzył 
aa zawsze, doznaliśmy wiecznego mnło- 
aierdtzia, oglądamy Boga twarzą w twarz 
dziećmi Jego jesteśmy; my, co onigriś prze 
ładowania cierpieliśmy, cieszymy Snę 
teraz nagrodą aż nadbyt wiiełiką w kra­
inie wiekiuiistego pokoju.

Jeseśmy błogosławieni — po firzyfclroć. 
po osiemkiroć błogotewienć!“

W Ofertorjum mi?zy św. z dmia Wszy­
stkich Świętych czytamy: „Dti&ze sptra- 
więHawych są w ręku Boga, i nie fiknie 
;ch ręka śmierci:. Zdało się oczom gfllu- 
PkA, że umairli... lecz oni są w pokoju" 
fe. Mgr. 3, 1—3). Uroczytsfiość ta w .roku 
toscidmyim zajmuje właściwe miejsce. 
Ustanawiając dni święte, kościół trzymał 
xę porządku składu Apostolskiego. Jak 
Przy końcu tego składu jest mowa o 
dętych Obcowaniu, grzechów od|pusz- 
T0ni’tJ, ciała zmairitwyehwstiainiiu, i żywo- 

wiecznym, tak też kościół ustanowił 
®oczy®tiolść Wszystkich Świętych, która 
na® przypomina te prawdy, przy końcu 

kościelnego. W porządku świąt ko- 
tónych zaiwsze ujawnia się głęboka 
■ ® i mistyczne znaczenie, właściwe u- 

3; zenrom odinosiząym. się do służby Bo- 
y*'  iu.Zy ^ówine święta, Boże Natrodze- 
iil-ikJ’e^anoc i Zesłanne Duicha Św. — 
dot 7 błyszczące brylanty, zdobią. 
l <. obręcz przesłaniającą Ibieg ,rok'u 
_ Sinego dokoła której uroczyste dini 
»ia^gó,ln’y,C|h świąt, jak festomy wispa- 
"- ■mz •kTVlny™ Się k,r^6m’ j®2 ‘o

P^bogatej rozmiaiitośei, już też w pe- 
A„3?v?1|(az" "'^Tominości; między niemi 
Ma •Z1paj^ święita Najświętszej
((Zf. amny’ najświętszego wzoru świtę- 

zarazem Maiki łafiki Boskiej. W 
Mętbi'? ^deil!k?P,(>sl|,n'y™- kiedy pamiątka 
cfiod' wy&uiwe się na czoło ob-
Cgę °®c'e'inych, dlni uTóC,zystych ku 

Świętych prawie niema; naitómiast 
hi p J**jół  przedstawiła mam owoce Mę- 
nyJnanSi^^i 1 Królestwo łaski, w świeit- 
c<*ntirrX y<^^U'i^ 0,110 ^ńieuichiu, aiby skon- 

,6^ * rozstrzelić w wielkiej u- 
^°^C1 końcowej, w dniu Wszyst-

^óż ofiarę
na powodzian

Święto Chrystusa-Króla
■■SflMMBMREMKflHw Niwce.

W wigiillję śwdętia Ohrystiusa - Króla, 
więkisiza eizęść członków- stowarzyszeń 
Akcji kiaitolńckiej puzyisłąpilta do salkra- 
menitu pokuty, a w diniiu raastępinym ra­
no do komium-ji św. W n.iedizielę, o godiz. 
10 przed południem wszyistlkie cztery 
stowarzysizeimia Akcja kiatoiiickłej i c-złoin 
ko-wie chóru kośoiellnego zebrali się na 
^aflii pilelbańtskiej, skąd w procesji z krzy­
żem i sizitumdaramii uai ezele wynurzyli do 
ko-'-Jcioła na nałbożeńsitwo, śpiewając po 
dirodze nalbożiuą pieśń. Pinzylbyły rówuiiież 
do kościoła liczne zastępy harcerek i hair 
cerzy miejsoow-yclh dr-użyin. Sumę uro­
czystą z wystaiwiiemiiem Najtświięltszeigo 
Saikrameiwbu odprawił iks. wikary Nie- 
der.miam, podsuiosłe kazan-ie okolicznościo­
we wygłosił ks, diziekan Gota.

PopołudjniiUi o godiz. 6 w safla miejsco­
wej „Lulttei“ odlbyła się akademja. Na 
długo przed roąpoczęedem programu sa­
la została komipletmie zapełniona i wielle 
osób z żalem miusiało odejść do domów.

Akademję zaigaił prezes A. K. -w- Niiw- 
oe ip. Wejimer. Na szezęglóline i]x»dkreślle- 
mie zasługuje referat ip. prof. Cetwiiń- 
skiego na temąt „Walka z nowoczesnym 
pog-anizmem‘‘. Doskonałe opracowany i

ZEGARKI» PIERŚCIONKI ® BEZPŁATNIE
Srebra — Platery i wszelkie wyroby jubilerskie wysyła bogato ilastrow. cenniki 
poleca najtaniej EMIL GOLDWASSER, Kraków, GRODZKA 25.
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KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBtE: „Czarny kot-'.
EDEN: Pli-eśń kozaka.
PAŁACE: Pojedynek ze śmiercią.

X UCZCZENIE POLEGŁYCH 11 P. P. 
W dmiu 2 JaBł-ojpaidia rjb. odbędzie się w 
Będizśnie -uiroczys-to^tć wczozeaidia pamiiętcd 
ipole^łych 14 pułku piechoty ziemi Bę- 
dizińśkiej, która roąpocznde Się malbożeń- 
stwem w kościele parafjallnyim o godzi­
nie 1-0. Zanząd miejski w Sosnowcu pro­
si wszystkie orgiaimiizaicje z terenu mia- 
eta Sosinowie® o lińc-zne wizięicie udziału w 
tej unocnsystości przez wysfetnńe delega­
tów ze sataradaramd.
X PRZED ŚWIĘTEM 11 LISTOPADA 
W GRODŹCU. Onegidaj odlbyiło się w 
lokalu uiraęidu guniilntnągo w Grodżcu ae- 
branie organizacyjne, na którem potwo- 
Iiano komitet obchodu 1-1 lńśtopada. Do 
komiłetu zaproszono pp.: T. Dobrowol­
skiego, ks. IBdliskieigo St, A. Czarneckie­
go, I. Bressła i J. Kftosa. Na przewodni­
czącego sekcji propagandowej powołano 
p. Br. Timiołicizyika — wójta gimćtny Gr-o- 
diziec, ma przewodniczącego sekcji pocho­
dowej p. T. Jasińskiego, nia pnzewodlni- 
c«ącego sekcji finansowej p. I. Bressła, 
oraz mia przewodniczącego sekcji akade- 
mji p. J. Gołąba. Jako diełegiaoi na zebra­
nie powiatowego komitetu wybrani zo- 
sdatŁi pp. Br. Imiiołt-zyk i T. Dobrowollski. 
Plroginam obchodu zost-ainie opracowany 
ma najlbliiżisrzem posiedzeniu komitetu.
X CZARNA KAWA W DĄBROWIE. 
Komitet popieiramia budowy sizkół po­
wszechnych wspólnie z Tow. miinzyic-z- 
me-m w Dąbir-owie unządiza w sofcotę 3 
b.m. o godz. 7 i pół wóecz. w sali resur­
sy dąbrowskiej czarną, kawę z tańcami. 
Dochód przezmia-ozony na obydiwie orga­
nizacje. W zaproszeniach zaznaczono lo­
kali Kuźnicy w Dąbrowie, ze wzgtlędu na 
porozumienie się z Tow. miuizyeałiem 
Ciza-nna kawa odbędzie się w resuirsl-e. 

wygłoszony z odczuciem przez prelegen­
ta, referat wywarł siline wrażenie na o- 
bccinych, bo rtzeózywiście przedstawił 
prawdlziiwy obraz dzisiejszych Czasówi, 
których wyrazem jest nędza duichowa i 
materjalma. Jedyne wyjt'e’ie z tej zagma­
twanej sytuacji, to szczeuze i gorąco po­
jęta wiara katolicka, mająca- najwyższe­
go Kierownika w Ohirysibusie - Króliu, o- 
raz ofemisywa w stosumlku do beelboż- 
nych. Część wokallina programu składlała 
■się z artystyicizlnych utworów znanych 
kompozytorów, jak Rossiiń-i‘ego, Szulber- 
ta, Momiusizk-i i iminydh-, a chóry „Lulttoi*'  
i kośeiellny oraz sólil-ici p. Ja-rząlbikowa i 
p. Bairy-ń Ib-yli godnymi odtwórcami tych 
a tcydizieil. Zresztą rzęsiste oklliaski dawa­
ły świadectwo dobrego wykoinainia. Po- 
załem diruichina Szczepan ików.na z KSM. 
żeńskiej wygłosiła z odczuciem dekla­
mację - modfliitiwę.

W końcu programu połącizome chóry 
„Lutlni" i kościeflmy pod batutą p. dyre­
ktora E. Wintera i przy akcmpanjamein- 
cie organisty p. Żyłki odśpiewały hyim- 
.ny „My chcemy Boga“ i Botże coś Pól- 
skę“.

Teatr miejski w Sosnowcu
Czwartek, dnia 1 listopada b.r. o godz. 

16.15 „CIEŃ". Ceny zniżone.
Czwartek dnia 1 listopada o godz. 20.15 — 

„SMACZNY CHLEB KŁAMSTWA". Ceny 
zniżone.

Odczyt prof. Morcinka
W poniedziałek du. 5 listopada stara­

niem po-tekiego Stew, iinżyui. i techników 
woj. Śląskiego odbędzie s-ię o godiz. 19 w 
■saflii k-oinfaretntyjinej dyrekcji 'kolejowej 
w Katowicach (iniapr-zeeiwiko dworca ko­
lejowego) odczyt prof. Gustawa Morcin­
ka, ogóloie ceniion-etgio i znanego literata 
ma temat: „Górnik w 'l-iteratuinze11.

X ODCZYT DLA INSTRUKTORÓW 
O. P. L. G. W dmiiu 3 b.m. o giodziilnie 
18.30 w lokalu L.OjP.P. w Dąbrowa©, uł. 
Sienkiewicza bl, zostanie wyigltószomy 
dlLa imst nulkltorów O1P.L.G. ianteir-eeujący 
odczyt z dziedizńmy O.P.L.G. Zarząd ob­
wodowy pro6<- w&zyi;ltlk.toh instruktorów 
m. Dąbrowy o przybycie n<a -ten odieayt.

POŃCZOCHY MĘSKIE, SKARPETKI 
w pięknych i modnych deseniach po ce­
nach bardzo niskich poleca: 5417

„Magazyn Nowoczesny**  
(wł. W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 43. Tel. 2-53.

X ZABAWA „CZWÓRKI**.  Kolo pnay- 
jaciół harcerstwa prizy 4 Zaigł. drużynie 
harcerskiej im. Ks. J. Poniatowskiego 
uinzajdiza zabawę tamec-aną w saiładh Ko­
lejowego przysposobienia wojskowego 
w Sosnowcu iprzy uil. Kicińskiego w 
dmóu 3 listopada bm. o godiz. 20. Do tań­
ca przygrywać będizie onkieefira ja-zabam- 
dowa pod kierowiniiicrtiwem analnego 
skrzypka w Zagłębiu p. E. Lediwaoe. 
Podczas przerw outkiestiry, miłośnicy tań­
ca będą mogli plląsać przy najnowszych 
ipiytach gramofonowych, Ikltóre będą na­
dane przez megafon. Trzeba zaznaczyć, 
że ceiny wejść, jak rówinież w bufecie, 
który będzie prowadzony we wfesnym 
zakresie, są przystosowane do dzisiej­
szych czasów. Wejście na zabawę ściśle 
za zaproszeniami. Organniizaitoirzy piroszą, 
że o ile kito ze stałych gości, wzgtędinie 
chęitlnych z poza koła chcia.łlby wziąć u- 
dział w zabawie, a dotychczas z jalklc-h- 
kdliwiiek powodów nie otrzymał .zapro­
szenia, może otrzymać je codziennie w 
godzinach 'od 19 do 20 w lokalu 4 dru­
żyny przy ml. Nowej 49 (budynek szko­
ły Dowts®ednnej mr. 19 I piętro).

P
JTRA
lliwśtjióslta Pracownia 'Mtr

J. ŁUCZYWO

solidnie i tanio 
najmodniejsze 

' fasony wykonuje

KATOWICE, ul. Marjacka 5. Tel. 305-36. 
Przyjmuje wszelkie przeróbki.

Ceny przystępne. 6138

Walka z epidemjami
WŚRÓD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Jesietniny olkres obfituje w różne epi- 
demje, z których najbardziej niebez­
pieczne eą azfcairfaityina, dyfteryt i giryipa. 
Władsae Szkolne, pragnąc uchronić mtó- 
diziież przed skurtkami ępidemji, zwróci­
ły się do nodiznców z odezwą, w której 
proszą o: 1) zwiracaraie uwagi na gardło, 
a w sizczegóiinośoi. na migdały u dzieci. 
W razie srtwiierd^nie zaezerwienienna lub 
nalotów, w gairdlle, uczeń wiimuen pozo­
stać w domiu; 2) polecić młodzieży czę- 
sito płukać gardło rozczyncm chinozołuj 
5) zwirocać uwagę czy dziecko nie go­
rączkuje; 4) nie pozwalać dzieciom n® 
odwdedzainie chorych kolegów; 5} w ra­
zie sifiwiierdizciniia u ucznia lub jego ro­
dzeństwa szkarllaiymy, 1'uib dyfterytu, a 
niaiwet w razie zauważenia wysypki, na­
leży natychmiast zawiadamiać o tom 
kmcełarję szkoły.

Władze szkolne kładą nacisk na ko­
nieczność praesiinzegiainia powyższych za­
leceń, co umożliwi dyrekcjom eizkół prze- 
pirowad'zemne ceHowej walki z epidemją.

Sytuacja w przemyśle.
W ub. tygodniu sytuacja w przemyśli© 

Zagłębia Dąbrowskiego nie uległa nao» 
gół poważniejszym zmianom.

Huta Katarzyna, jak już donosiliśmy, 
żwoillniła z pracy sipowodiu zepsucia się 
maszyny, 133 Toibólniików. Robotnicy cii 
będą pozostawać bez pracy przez 3 ty*  
godnie. Hufia Bankowa w Dąbrowie 
zwoliaiła z pracy 10 rolbotmiików.

Zakłady włókienmicze H. Dietel w Sos­
nowcu pnzyjęlly do pracy 20 kobiet; fa­
bryka I-Mozyńslkiegio w Sosnowcu przy­
jęła do pnacy 50 robotimJków.

X CZASY OCHRONNE NA ZWIERZY­
NĘ I PTACTWO. Na podstawie przepi­
sów łowieckich, obowiązujących na te­
renie całego kraju oprócz województwa 
Śląskiego, z dniem 51 października r. b. 
skończył się czas ochronny na następu­
jącą awieirzymę i ptactwo: kuny leśno 
(■tumakii), wiewiórki, zające - szaraki w 
wojewódizltiwach WieOeńekiem, Nowo- 
grodzlkiiem i Póleśkiem (w pozostałych 
czas ochronny skończył eię już 15 paź­
dziernika), zające - bieliaikii. Z dniem 1 li­
stopada rJb. rozpoczyna się czas oChrcin- 
ny na jeletnieHbyki, dainiele-rogatze, oraz 
kuroipaibwy w woj ewódiat wach Wileń­
ski em, Nowogrodizkiem, Biiałostodkaeffl^ 
Poleskiem i Wołyńskiem.
X CENA SOLI I NAFTY. Od dn. 1 E- 
stopaida rJb. ce.na jadalnej soli szairej zo­
stała olbniiżoma o 4 gr. na kg. W związku 
z tem .rabat dllia odsprzeda we ów został 
obniżony o 1 proc. W Zagłębiu zostało 
ffoepHakaltowane ogłoszenie starostwa po­
wiatowego w sprawie cen nafty. Otólżi 
cena nafty w Będzinie, Dąbrowie i Cze- 
ladiz: wynosi 42 gir. a w ipozostałych! 
miiejscowdściach powiaifiu 43 gr. za liiltir. 
W Sosnowcu cena nafty również wynosi 
42 gr.

Wirami pobierania cen wyższych, będą 
(Pociągani do odpowiedzialności kannej.
X KURS RYTMIKI DLA DZIECI. Zwią­
zek pań domu orgaimiziuije kurs rytmiki 
dila dzieci od łat 5 do 12. Kurs rozpoczy­
na się dn. 6 b.m. i odbywać się będzie 
we wtorki i piątki od 3’A do 5’A popo­
łudniu w lokalu Zw. P. D. (3 Maja 25). 
Opłata miesięczna wynosi 7 zł. Zapisy 
przyjmuje sekreter jat Zw. P. D. w piąjt- 
ki i wltoTik-j. od 4—6 popołudniu.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Ro- 
botinik oddiziału walcowni w hucie Ban­
kowej w Dąbiroiw.ie Stanisław Siudak z 
Dąbrowy (Żeromskiego 20) doznaj pod­
czas pracy zmiażdżenia ręki. Ofiairę nie-
s.zczęśEwego wypadku przewieziono ma 
kurację do szpitala.
X KRADZIEŻE. Z miicezfkamia Józefa 
Szczęśn; aka w Klimontowie skradziono 
garderobę, wartości 100 zl. oraz 200 zł. 
gotówką.

Ze składu Fajwfla Turnera w Będtziinie 
(Zaimkowa 5) skradziono 150 skór mdę- 

.kich,. iwantości 2000 zł.
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KONCERTY.
Z WIECZORU T WA MIŁOŚNIKÓW 

MUZYKI W SOSNOWCU.
Rozpoczęto piracę. Pracę źmiudlną i u- 

ciąźłdwą, Ibo polegającą na wipajiaowu w 
tyip przeciętnego śmieritelliniika umdiloiwa- 
ni.a do muzyki, do tego mdeiclostęp.nego 
zda się świata tomów. A świait ten to cał­
kiem odnuieinmy rodizaj żyicia, polegający 
na wysoibitdliniaariiu uczucie, które w cha­
osie dinia zatraca swe jestestwo, .rzucając 
diuszę na żer iinin-yich bardiziej przyziem­
nych codtzieninyich zjiawisk. Miiizylka, ja­
ko Stzlbiiika przemawiająca do . naszych 
najszilacliefinipjszycli uczuć, w obecnej 
dobie stosowane być może jako tniajslku- 
tecemiiejsze .serum* ’ pnzeeiiwiko ws-zclllkrim 
doiegtliwośc iom diuicha. I lecząc dlasizę 
metodą racjonaiiną, zmierzającą do 'wła­
ściwego celu —* to rezuilitalt dla którego 
wanto poświęcić killlka chwil dkmpienia. 
Dlaitego też pracę Towarzystwa mogę 
nazwać żmudną, gdyż wyniki jej nie od­
razu znajdują odzwierciedlenie w cha­
rakterze słuchaczy.

Towarzystwo w siwym, buidiżeoie prac 
umieściło pewną illość koneeitów prze­
znaczonych dla propagowania pewnych 
epok i rodizajów uniuizyki. Solboitlni kon­
cert zawierał w piroigramae utlwory róż­
nych kompozytorów i stanowił przeto 
jakby wstęp do cyklu, imprez.

Na podjum koncentiowem ujrzelaśmy 
pp. prof. Rosemital - Plawnerową (forte­
pian), dyr. ZilJ.ingerową i dra. Lipnickie­
go (ąpiew) oraz kwairtet smyicztkowy T-wa 
•w> osobach pp. dra Czarskiego, Rajdy, 
Ochmana i Szymikowskiego. P. Ziffldtoigc- 
rowa zareprezentowała mam poraź pier­
wszy swój bogaty mialterjał głosowy, któ 
ry swą świeżością wys<ulbitdliniał wyko­
nalne utwory (iBtohm). Dlr. Lipnicki przed 

■ Bbaiwda typ śpiewaka o głęboko pojębem 
wczuciu i interpretacji rzeczy. Rozległość 
skała w połączeniu z dodiartlnią dykcją 
sprawia w utworach miejscami wraże­
nie fascymiujące (Stiraszlny Dwór — Arja 
Stefania).

Prof. Rosemłał - Plaiwnerowa wprowa­
dziła mas swą girą -w- stan zachwytu i u- 
znarnia dla jej wirtuozowskiego taile-nitin. 
Z giry swej wydobyła tyle -uczuicia (Cho­
pin - Scherzo), że skupienie słuchaczy 
skierowame było ciajgle wokół jej osoby. 
Później przyszły utwory o charakterze 
koronkowym (Liszt - Caimpainellia.), uka­
zujące w całej rozciągłości doskonałą 
technikę giry wykonawczyni.

Kwartet smyczkowy Towarzystwa jest 
zespołem posiadającym, cechy (ego ro­
dzaju zespołów w miastach o hulłtiurze 
muzycznej stojącej już na pewnym po­
ziomie. Kwartet Mozarta zaginany z wy- 
cyzelowaniem poszctzególlmych partyj in- 
stirumenlMnych i tworzący hanmoiuójtną 
całość — potwierdził w zupełności to o- 
kreśllenie.

Dość liczni słuchacze ok azalii swe za­
dowolenie darząc szczeremi oklaskami 
wykonawców.

Występom wokalimym towarzyszyła m 
fortepianie jak zwykle zawsze ofiartna 
dyr. Horbaczewska. Program wieczoru 
wywarł na obecnych wrażenie Ib. dodat­
nie, czekamy zatem z iniecierplliwośoią 
następnego komaertu. H. K.

Papierosy
NIE POTANIEJĄ.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja momo- 
polti (ytoniowCgo zaprzecza informa­
cjom, iż w najfeliżbzyim czasie nastąpić 
ma obniżka cen papierosów i tytoniu. 
Dyrekcja twierdzi, że pomiędzy eonami 
wyrobów tytoniowych istnieje talk wiel­
ka rozpiętość, iż każdy palacz ma moż­
ność pokrywania swojego zapotrzebo­
wania w zgodzie ze etanem kieszeni.

Ponieważ wiadomości o rzekomej ob­
niżce wyrobów tytoniowych zdezorien­
towały szerokie koła palaczy i włalści- 
cieli konicesyj tytoniowych, zakłady 
Sprzedaży wyrobów monopolu tytonio­
wego rozesłały okólniki do poszczegól­
nych huiritowtni rejonowych, iż obniżki 
cen nie 'będzie i dotychczasowy cewnik 
będzie nadal Obowiązywał.

Monopoli tytoniowy pnzyigotówuje jo­
dynie wprowadzemie nowych papiero­
sów. bezusfiniikowych „Hefl“, które w eo­
nie około 7—8 gir., ukażą, się w Sprzeda­
ży ®a Boże NarOdizenie. 

Ma ctMecć — fu@aa/&qfttone

Podziękowanie ofiarodawcom
MHMdla kościoła na Pogoni

Komitet odnowienia (kościoła św. 
Tomasza w Sosnow-cu — Pogoni przy 
stąpił do pracy z wiarą w pomoc pa- 
rafjan przy realizowaniu swoich za­
mierzeń. Dzięki ofiarności ludzi do­
brej woli zdołano wymalować pięk­
nie wnętrze kościoła, wykonać T-zte- 
ry witraże w preśbiięrjuim, ziałożyć 
instalację elektryczną krytą — pra­
widłowo rozgałęzioną z zastosowa­
niem db motorów dla dzwonów i or­
ganów, zabezpieczyć wiszystkie o- 
kna w odpowiednie odipłyiwy na ze­
wnątrz, aiby woda nie niszczyła an<a- 
latury, zasklepić i wytymkować dwie 
kruchty oraz wykonać inne roboty 
związane z odnowieniem kościoła. Z 
ofiar zebrano dotychczas 20.150 zł. a 
na zapłacenie całkowitej należinośeu 
potrzeba jeszcze około 9.000 zł.

Komitet zwraca się z gorącą pro­
śbą do paraf jan w Pogoni o łaskawe 
dalsze ofiary, po które zgłaszać się

będą każdomiesięcznie przedstawi­
ciele komitetu aż do pokrycia wszyst 
kich wydatków, związanych z odno­
wieniem kościoła.

Za dotychczasowe ofiary komitet 
składa staropolskie „Bóg zapłać1*.

Jednocześnie komitet śkłada gorące 
podziękowanie firmie Balbcock - Zie­
leniewski w osobie WPana dyrekto­
ra Zieleniewskiego za dwa żyrando­
le, ofiarowane dla kościoła, oraz To­
warzystwu Sosnowieckiemu Fabryk 
Rur i Żelaza w osobach WPana dy­
rektora Servaux i WPana dyrektora 
Jaguczańskiiego za ofiarowane czwo­
ro dębowych drzwi kościelnych oraz 
WPanu Dulowskiemu również za 
ofiarowanie dwojga dębowych drzwi 

Komitet Odnowienia Kościoła 
św. Tomasza.

Sosnowiec—Pogoń, dinia 51 paździer­
nika 1954 r.

O los najstarszej
bibljoteki w Zagłębiu.
dzierżawnego w wysokości kilku ty­
sięcy zł. oraz opróżnienia lokalu.

Ponieważ żądanie to jest dila za­
rządu bibljoteki niewykonalne, z u- 
wagi na brak środków finansowych, 
generalna prokuratoria skierowała 
sprawę na drogę sądową.

Jest rzeczą zrozumiałą, że pozba­
wienie w obecnych trudnych warun­
kach bibljoteki lokalu, byłoby jed­
noznaczne z likwidacją starej pla­
cówki oświatowej, to też zarząd bi­
bljoteki wszczął w tej sprawie ener­
giczne zabiegi u władz centralnych 
i jest nadzieja, że uda się sprawę po­
myślnie załatwić i bibljotekę uchro­
nić od zagłady.

Z działalności Koła opieki
przy seminarjum naucz, w Dąbrowie.

Przy ul. Kr. Jadwigi 52 w Dąbro­
wie istnieje najstarsza w Zagłębiu 
placówka oświatowa, t. zw. bibljote- 
ka dąbrowska, założona w 1863 r. 
przez grono urzędników miejsco­
wych zakładów przemysłowych.

Bibljoteka ta od 1888 r., a więc od 
46 lat znajduje się w budynku, sta­
nowiącym obecnie własność pań­
stwową, to też istniało ogólne prze­
konanie, że bibljoteka i nadał będzie 
mogła korzystać z zajmowanego do­
tychczas lokalu.

Tymczasem generalna prokurato­
ria stanęła na odmiennem stanowi­
sku i wystąpiła z żądaniem uiszcze­
nia przez zarząd bWjoteki czynszu’

W niedzielę dinia 28 b.m. odbyło 
się w lokalu państw, seminarjum w 
Dąbrowie walne zebranie członków 
kola opieki rodzicielskiej, na którem 
oprócz wszystkich niemal rodziców 
byli obecni dyrektor seminarjum p. 
A. Zięba i delegat Rady pedag. p. 
prof. J. Jabłoński. Prezes Koła p. Fr. 
Szpruch scharakteryzował najpierw 
całokształt prac zarządu i omówił 
najważniejsze zamierzenia na przy­
szłość. Z prac dokonanych w ulb. roku 
szkolnym przez Koło opieki wysu­
wają się na plan pierwszy: 1) Urzą­
dzenie kolonij letnich w Olczy pod 
Zalkopanemi dla kiłkudżiesięciu ucz, 
niów przez przeciąg kilku tygodni 
wakacyjnych kosztem o<k. 3.000 zło­
tych, z czego część Koło pokryło z 
własnych funduszów, a resztę z uzy­
skanych subsydjów. 2) Kursy narciar 
akie w czasie feryj świątecznych Bo­
żego Narodzenia. 5) Subwencjono­
wanie przez Koło opieki rodziciel­
skiej wycieczek krajoznawczych, 
m. in. subwencja 600 zł. na tygodtaio 
wą wycieczkę pedagogiczną uczniów 
V kursu do Warszawy. 4) Udzielenie 
szeregu zapomóg najbiedniejszym
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w nauce ich uczniów za ub. 
szkolny.

Bezpośrednio po zebraniu rodzicom 
uczniów seminarjum odbyło się 0, 
ganizacyjne zebranie wszystkich 
dziców dzieci szkoły ćwiczeń nr,v 
seminarjuim, na którem postanowią, 
no powołać do życia Koło opieki r0" 
dzicielekiej szkoły ćwiczeń. Po refe." 
raicie na temat spraw wychowaj, 
czych, wygłoszonym przez kierown}'. 
ka szkoły ćwiczeń p. prof. T. Pigar. 
skiego, wybrano zarząd Koła opieki 
i ustalono składkę miesięczną w wy­
sokości 1 zł. miesięcznie od członka' 
Na zakończenie dyrektor seminarjiuań 
p. A. Zięba zachęcił również rodziców 
dzieci szkoły ćwiczeń do zapisywania 
się do kola szkolnego T-wa pop 
bud. pulbl. szk. powsz. Wobec pr^ 
ohydnego ustosunkowania się rodzi, 
ców tui. koła Tow. P. B. P. S. P. bę. 
dzie niewątpliwie najliczniejszem z 
kół szkolnych na terenie Zagłębia.

uczniom oraz pomoc finansowa dla 
chorych uczniów na pokrycie kosz­
tów kuracji. 5) Udział w akcji doży­
wiania, prowadzonej przy wydatnej 
pomocy Magistratu Dąbrowy. Po 
przyjęciu sprawozdania kasowego u- 
stępującego zarządu i komisji rewi­
zyjnej zebrani wyrazili podziękowa 
nie dotychczasowemu zarządowi za 
jego działalność i wybrali nowy za­
rząd w mało zmienionym składzie.

Następnie dyrektor seminarjum 
wygłosił referat o stanie szkolnictwa 
powszechnego w Polsce i o akcji, 
prowadzonej przez Towarzystwo 
pop. bud. szk. pow6z. Na wniosek 
prezesa Koła Fr. Szprucha zebrani, 
po wysłuchaniu referatu p. dyrekto­
ra A. Zięby, powzięli jednogłośnie 
uchwałę o zapisaniu się na członków 
T-wa pop. bud. sżk. powsz. wszyst­
kich członków Koła opieki rodziciel­
skiej ze składką 4 zł. rocznie od każ­
dego członka. W ten sposób Koło 
T-wa pop. sżk. powsz. przy semina­
rjum i szkole ćwiczeń Wzrasta odra­
zu do stu“kilkud.ziesięciu członków.

Po zebraniu pp. wychowawcy udzie 
lali rodzicom informacyj o postępach

Hałas nocny
JEST KARALNY.

łajba H hiainna. Sądu Najwyższego o 
głosiSa zasadnicze orzeczenie initenpre- 
tające prząpdsy prawa o wykroczentaeli 
przeciwko odpoczynkowi nocnemu. Sąd 
Najwyższy orzekł, iż za karalme hałas©, 
wainia poczyltyiwać należy miietyiko wy­
raźne zakłóćetmle spokojni, przez głośny 
girę ua forltepiainae, tańce, krzyki i t. p, 
ale nawet czynności same przez eóę <x> 
dzianinę, jak wbijanie gwoździ, o tle od­
bywają się one w porze nocnej.

Za porę mocną przyjąć nałoży czat 
(przcizuaczony dla snu ludzi, <o miusi być 
w kaiźidym wypadku rozważone w zależ­
ności od pory roku i miejscowych oby. 
Czajów.

25-letni włamywacz
7-KROTNIE KARANY. J

W ubiegły wtorek przed sądem grodz­
kim w Czeladzi odpowiadał 25-lefcni Jan 
Paluch, którcmiu afclt oskarżenia zarzucał 
wiła manie do mieazkamia p. Ludwika 
Stelmacha pnzy ul. Staszica.

Paluch sikiradl witedy Całą garderobę, 
aratz cemmiejeze przedmioty. Na rozpra­
wie młody przestępca usiłował jeszcze 
iłumiaiczyć się, niie pi-zyizna jąc się do 
winy, jednak dowody były tak oczywi­
ste, że sąd skazał Palucha ma 2 Lata wię­
zienia, oratz pozbawienie praiw obywa- 
tomskich i honorowych ina lat 5.

Trzeba dodać, że Paluch jest ziiinym 
przestępcą, 7-kirotiniie jiuż kairamym « 
kraidizieże. Ostatnio birał on udiżiał w ra- 
butoku dokonanym na szkodę małżon­
ków Wendów w Czeladzi, którym skra­
dziono wtedy kilka -tysięcy at oszuzęd” 
ności całego ich życia, przeznaczane na 
kupno domikn. Za to włamanie P. skaza­
no na półtora roku więzi enia.

SZ SALI SĄDOWEJ $
OSZUSTKA.

Na niezwykle sprytny sposób naciąganw 
bliźnich wpadła mieszkanka Sosnowca, J' 
zefa Łój. Odwiedziła ona kolejno szereg 
sklepów, gdzie podając się za żonę- P® ’ 
cjanta i oświadczywszy, że ma syna n® > 
pracuje w elektrowni okręigowej, zaząo 
udziełenia jej kredytu.

Naturalnie, kupcy imając wielki szącimsł 
dla „władzy“.towar . chętnie dawali, nie 
dziewając się, że mają do czynienia z i 
rafinowaną oszustką — która, jak się P° 
niej okazało, podawała fałszywe adresy.

Pewnego razu p. Łojowa zgłosiłai sią 
sklepiku niejakiej M. Jewnickiej, gdzie 
świadczyła, żemusi-na kilka dni wyJ®fni,M| 
Sosnowca, towar zaś będzie tymęząsem w jj 
jej syn. I rzeczywiście na drugi dzień zw 
się do sklepu ja tyś młody mężczyzna, • 
przedstawiwszy ss? za syna Łojowej, 
dał wydania sera, tytoniu, masła i 
artykułów, na łączną sumę kilkudzie 
złotych. Nie podobało się to JeyD1fk^^ru, 
ra po wydaniu .rzekomemu Łojowi w njm 
poprosiła ewą znajomą, by udałj1.^, ^resf 
i dowiedziała, gdzie mieszka. I kiedy; -j. 
cie ów mężczyzna zginął w c.ze*u6C'^u fie 
kiejś bramy, tropiąca go kobietą uda 
do dozorcy, od którego dowiedziała 
Łojowie to „granda i aferzyści, k‘°r"Lci1'. 
dzień noszą do domu pełne kosze żyw

Nie trudno zgadnąć, co dalej ^.uAuip- 
skutek skarg, wniesionych przez kilKu .o. 
ców, policja udała się do mieszkania 
wej, gdzie znaleziono olbrzymi zapas 
gromadzonych towarów.

Wczoraj sprytna oszustka stanęła P‘ 
Sądem grodzkim w Sosnowcu, iktow 
skazał na 4 tiscadnm asęs^u.
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PROGRAM radjowy 
<R1X2U1EM“ yerhulsta w radjo.

s-śr&l twórczości znanego kompozytora 
łe.u!-:t, obejmującej różnorodne formy 
BKcmiC. pełno głębokości i uczucia dzieło 
OMufein" należy do najbardziej znanych 
i^c-cjej wykonywanych. Utwór ten na- 

5gie Polskie Radjo w dnia „zadu&znym" 
2 bm) o godz. 17.15 w wykonaniu 

T?™'męskiego ..Harfa" pod dyrekcją Wa- 
k»a Lachmana, przy współudziale tenora 
Sautycep Janowskiego i prof. Lefelda (fis- 
batfflon>'-

RECITAL FORTEPIANOWY 
PAWŁA LEW1ECK1EGO.

Znan' pianista prof. Paweł I.ewiecki wy- 
P* zed tr.ikroJonem warszawskim z re- 

riukot fortepianowym w dniu 2 ban. o g. 
1R15 Koncert nosi charakter poważny, zwią 
‘ nv nastrojem z dniem „Zaduszek". a więc 
obejma*:  p.-eltidjum i fugę g-nml' J. 8. Ba­
cha. w opracowaniu Szanto, rapsodię g-moll 
Btahmsa. marsz żałobny c-mol Chopina i 
u zakończeni ■ elegję opus 5 Rac.hman:- 
w»a

CZWARTEK 1 LISTOPADA.
9.00 Audycja poranna. 10.00 Nabożeństwo 

t Krakowa. Kazanie na uroczystość Wszyst­
kich świętych pt. „Bóg i święci Pańscy ' • 
wyg) ks. prof. Henry k Weryiiski Po nabo- 
ieostwe muzyka z płyt. 11.77 Sygnał czasu, 
jejnd. 12.05 Wiadomości meteorologiczne. 
-2/5 Opowiadanie dla dzieci 12,15 Pora- 
tek muzyczny. Wykonawcy: orkiestra symf. 
?. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Edwar- 
da Feinsteinów.na — fortepian. 13,00 „Na na- 
szem Pomorzu" wygł. red. St. Poraj. 13,15 
D. c. poranku muzycznego. 14.00 Koncert ze­
społu Haliny Adamskiej-Grossmanowej. 15.00 
.Śląskie’ Zaduszki" wygł. Stanisław Ligoń. 
15,15 Muzyka. 15.45 Feljeton sportowy wygi, 
fcysław Mikuła. 16,00 „Na wiejskim omen 
larzu" fragm. z pow. Ma-rji Dąbrowskiej 
Jisir w oczy". 16,20 Pieśni w wyk. Euige- 
rjusza Maja — baryton. 16.45 „Światełka nad 
morzem" obrazek pióra Ewy Szelburg-Za- 
reinbiny. 17,00 Trio fortepianowe a-moll op- 
50 Piotra Czajkowskiego poświęcone pamię­
ci wielkiego artysty; wykonają: Eugenja 
Umińska — skrzypce, Zofja Adamska — wio 
lonczela i Ignacy Rozenbaum — fortepian. 
^>50, „Tysiąc razy większe i tysiąc razy 
mniejsze" wygi. prof. dr. Kazimierz Siunun. 
t“W „Teatr wyobraźni'1 nadaje słuchowisko 

„Młynarz i jego córka" w opr. Józefa 
yena. 18,45 „Co czytać?" przegląd wydaw 

“'ctw beletrystycznych — prof. K. Górski. 
19-00 Koncert w wyk. orkiestry symf. P. R. 
P™ dyr. Józefa Ozimińskiego. 20.05 Feljeton 
Ktualny. 20.15 Wiadomości sportowe. 20,30 
f' Karola Stromengera o operze 

C v j'- Verd5eS°- 20.40 „Falsfaff" opera I 
UłBrdtego (transmisja z Turynu). 22.20 

pracujemy w Polsce". 22,35 D. c. ope- 
j,ryiJu- 25>25 Wiadomości meteorolo- 

komunikacji lotniczej. 23,30 Ko.n- 
C0rt reklamowy.

Wymowa cyfr.
Wda małżeństwa

POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTWACH. 
ze^'"'®y Urząd etatystyczny opracował 

awienie, dotyczące fedby małżeństw, 
w I kwartale r.b. w posizcze- 

nvcj; “ra,jatóh. Jalk wynika z tych d<a- 
ieńw W Polsce aawiarto 72.205 mał- 

Amgilji 2 Wad ją 58.711, w Buł- 
> 20.493, w Czechosłowacji ’ 22.585, 

56535> w Hiezpatnji 32.188, w 
lw ii 10.132, w Niemczech 188.438, 
<łte ^’1?ec'h 17.138, we Włoszech 60.654, 

Kan.aidizie 11.091 małżeństw.
naturalny ludności 

POSZCZEGÓLNYCH KRAJACH, 
"leń f opracowanych ostatnio zesta­
lę p , ^lystycznych za I kwartał r. b.. 
ży^wi,06 holowano 219,086 urodzeń 
*?.9« ’ W 149505> w Bułigarji

Gzechosłowaicjrj 75.352, we 
Hola/?-. ^.962, w Hiszpan.ji 181.984, w 

w Niemczech 281.024, na 
Li<zba we Włoszech 276.596.

•twaclj a®'Oin'ó'w w tych samych pań- 
W Przedstawiała' się następni jąć®: i 
?arja Anigija — 146.009, Buł-
FraaM ‘”•816, Czechosłowacja — 53.034 
^ndi ~~ 1®).244, Hiisapamja — 111.315, 

3 ~~ 20.091, Niemcy — 193.134, 
2-0&9, Wł<>cliy ~ 1^2.235. 

v*szv  liczbowo .przyrost naturad-

ny wytkazują Włochy — 114.360 osótbi, 
dalej Polska — 96.463, NieimiCy — 87890, 
Hiisapamja — 70.669, Bullgarja — 24432, 
Hollamdja — 24.169, Czechosłowacja — 
22.318, Węgry — 17.184, Angflja — 3.494.

We Firaincji iutby|tek iniidmości w pier­
wszym kwartale rv b. wynosi 12.282 osób.

ZGONY NIEMOWLĄT
W POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTWACH.

Główmy Urząd Staltyłsityczmy opraco­
wał zestawienie, doitycząjce liczlby zgo­
nów niemowląt w poszczególnych pań­
stwach w I kwantałe <r. b.

Jak wynika z tych danych, w Polsce 
zmarło w ciągu kwarMlu 27.447 niemo­

wląt, we Włoszech 25.652, w Niemczech 
20.745, w Hiszpanjj. 16.178, we Firaincji 
13.591:, w Amiglljti wraz z Walją 11.600, 
w- Czechosłowacji 8.965, na Węgirtzech 
6.250, w Kanadlzie 3.971, oraz w Holiaimdj1: 
2.245 niemowtłąt.

STAN BEZROBOCIA WE FRANCJI.
Liczba bezrobotnych we Firaincji, po­

bierających zasillkd, 6'tale wzrasta i wy­
nosi obecnie 334.050 osób. Ogólna liczba 
bezrobotnych przetkinaictzia 1 miii jon osób.

Należy podkreślić, że słatyKtylka ogól­
na bezrobocia nie wykazuje większego 
wizrositiu, wobec masowych wyjaizfdów 
bezrdbotlnyich cudzoziemców.

RAJ DLA MYŚLIWYCH.
Niektóre jeziora w okolicach Waszyngtonu obfitują w niezliczoną ilość ptactwa. Ilość 
ich jest tak wielka, żegdy spłoszone zrywają się do lotu przysłaniają promienie słoneczne

NIEPRZYJEMNA PRZYGODA
MKnBMHHH MISTRZA SZEWSKIEGO.

P. Władysław R. mistrz szewski 
z Pogoni, żonaty i dziieciaty, jest wiel­
kim etntuizjasitą cyirktu.

To też, dowiedziawszy eię, że do 
Sosnowca przybył tylko na dwa dini 
cyrk Stanieyyisikiicłi, p. R. postanowił 
odwiedzać go, aiby uijrzeć zachwalany 
w afiszach „bogaty“ program.

Zamiast jednak udać si>ę do cyrku, 
jaik przystało na statecznego ojca ro­
dziny, z żoną i dziećmi, p. R. zaprosił 
sobie do towarzystwa 15-letnią pannę 
Jasię Gorgułównę z Sosniowoa (Pań­
ska 34).

W ubiegły wtorek, wieczorem p. 
R., ubrawszy się w odświętny gar­
nitur, wyszedł wieczorem z domiu i 
tramwajem pojechał (z przesiadką) 
na Ostrą Górkę, .gdzie oczekiwał na 
swą młodą towarzyszkę.

Oczekiwanie to trwało dość długo 
i gdy p. R. z panną Jasią przybyli 
pirzed cynk, okazało się, że przedsta­
wienie rozpoczęło saę pnzed -40-ma 
minutami.

Po krótkiej naradzie p. R. z p. Gor- 
gullową zdecydował się iść zamiast do 
cynku, na spacer. P. R. kupiwszy za 
pieniądze, przezimaczoine na bilety do 
cyniku, gorących kiełbasek i czekola­

dy, ujął pod rękę pannę Jasię i udał 
się z nią na spacer na łąlki pod Ra- 
dochą.

Po dłuższym spacerze mistrz dręt­
wy zaproponował swej towarzysz­
ce krótki odpoczynek. Ponieważ i p. 
Jasia była już zmęczona spacerem, 
oboje siedli na trawie i zabrali się do 
konsumowania kiełbasek i czekolady

Gdy oboje zajadali się smakołyka­
mi, podeszło do nich dwóch osobni­
ków, z których jeden, nic nie mó­
wiąc uderzył p. R. w twarz, poczem 
zażądał wydania pieniędzy.

Panna Jasia widząc co 6ię dzieje, z 
krzykiem poczęła uciekać w kierun­
ku szosy miysłowickiej, porzucając 
po drodze swą torebkę.

Za uciekającą pobiegł jeden z o- 
sobników, a dopędtoiwszy ją, oddał 
porzuconą torebkę i grzecznie prze­
prosił za przestraszenie jej.

W międzyczasie drugi ’napastnik, 
grożąc mistrzowi nożem, zabrał mu 
wszystkie pieniądze, w kwocie 14 zł. 
7 gr. oraz portfel z dokumentami, 
poczem ulotnił się ze swym kamra­
tem w niewiadomym kierunku.

Pozbawiony pieniędzy oraz opusz­
czony przez towarzyszkę, p. R. użalił 
się w komiisarjacie policji.

Traniczna lig iM niMw
bietla-szybie.

Bieda - Szyłby znów pochłonęły 
dwie ofiary. Wczoraj o godzinie 9-ej 
nano dwaj młodzi bezrobotinii z Żych- 
cic, gminy Bobrowniki: 26-Ietni Bo­
lesław Pałka i 24-letni Juljan Pawel­
czyk opuszczali się do jednego z bie- 
da-szybiików w Wojkowicach Komor­
nych, w celu wydobycia węgla.

W ciągu nocy w sziybiiku nagroma­
dziły eię gazy i gdy obaj bezrobotni 
zapuścili się wigłąib szybu, obaj ulegli 
zatruciu.

Nim spostrzeżono wypadek,obaj 
nieszczęśliwi ponieśli już śmierć 
wskutek salnego zatrucia.

Zwłoki obu niesacześliwyicŁ wydo­

byto na powierzchnię i przewieziono 
do kostnicy.

Obaj tragicznie zmarli byli kawa­
lerami .

O Sport.J
OSTATECZNY TERMIN UBIEGANIA SIĘ 

O P. O. S.
Miejski komitet W. F. i P. W. w Sosnowcu 

podaje do wiadomości zainteresowanych, że 
ostateczny termin ubiegania się o P. O. S. 
upływa z dniem 12 listopada r.b. Przypomina 
zarazem tym, którzy posiadają legitymację 
z ważnością do 31 grudnia 1934 r.. że o ile 
w tym terminie nie odnowią, stracą prawo 
do ubi-eigania się o stopień następny i zmu­
szeni będą rozipocząć od początku.

Organizacje upoważnione przez państw. 
P. U. W. F. i P. W. do prowadzenia prób we 
własnym zakresie winne nadesłać protokó­
ły prób do komitetu, na ręce p. profesora 
Korwin-Olszewskiego do dnia 10 listopada rb.

Żadne reklamacje po tym terminie uwzgle 
dniane nie będą.

SPOTKAiNIA LIGOWE
Dzisiaj odbędą się tylko dwa mecze lh 

go we:
w Warszawie: Potem ja — ŁKS:
w Krakowie: Cnacovia — Leg ja.
W niedzielę odbędą się również tylko dwa 

mecze:
w Warszawie: Warszawiainlka — Ruch:
w Krakowie: Wisła — Crai0Ovia.

TURYŚCI (Częstochowa) — WARTA 
(Zawiercie) 4:1 (0:0).

Do przerwy' gra nieciekawa, po przerwie 
Turyści obejmują inicjatywę i strzelają ko­
lejno 4 bramki, przez Mączyńskiego (2), 
Siwka i Małasiewicza. Warta honorowy 
punkt uzyskuje w ostatnich minutach.

Tabela rozgrywek o mistrzostwo kl. A w 
podokręgu częstochowskim, do którego na­
leży Warta zawierciańska, przedstawia się 
następująco:

Klub gier
Vicioria 4
Turyści 4
Częstochówka 4
Skra 3
Brygada 4
Warta (Zawiercie) 2 
Legja (Wieluń) 5

pkt.

2

sit br.
14:7 
8:5 
8:8 
4:5 
6:5 
4:4 
4:16

OTWARCIE SZTUCZNEGO TORU.
Sztuczny tor łyżwiarski w Katowicach 

oddany zostanie do użytku publicznego w 
sobotę dnia 5 b.m. o godz. 5 popoł.

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LISTOPAD 1934 r.
6444 Wniiittm „Kuriera amiam"

!H nilltZEEllMB
PRZEZ JEZIORA I RZEKI BRASŁAW- 

SZCZYZiNY. Braslawszczyzna to uroczy, o 
dzikiej jeszcze przyrodzie, zaikątek naszego 
kraju. Liczne tamtejsze jeziora, o imponu­
jącej wiprost powierzchni, jak np. Snydy i 
Strusło, Dryświaty, Drywiaty j Dzisna, bo­
gato rozwinięta sieć rzeczna, duże lasy oraz 
piękne krajobrazy sprawiają, że Braslaw­
szczyzna jest wspaniałym terenem' turystycz 
nym, zwłaszcza dla turystyki wodnej. Nie­
stety ta połać naszego kraju nie jest jesz­
cze należycie znana i doceniana pod tym 
względem zarówno przez szeroki ogól, jak i 
przez naszych „wodniaków". Do należytego 
uświadomienia sobie przez społeczeństwo 
piękna i walorów turystycznych Brasław- 
S7,czyzny walnie przyczynić się może uka­
zująca się obecnie w nakładzie Głównej 
Księgairni Wojskowej praca Adama Wisłoc­
kiego pt. „Przez jeziora i .rzeki Brasław- 
śzczyzny11. Warszawa 1954. Cena 5 zł.

Książka ta stanowi połączenie reportażu 
z kajakowej włóczęgi po Brasławszczyźnie 
z przewodnikiem po tym terenie. Autor opi­
suje w niej jedną z wycieczek ,którą od­
był wraz z żoną kajakiem przez drogi wod­
ne Brasławszczyzny. Szlak jego wycieczki 
prowadził od Dukszt i jeziora Dzisna przez 
jez. Olksna, jęz. Róża, jez. Opiwanda, rz. 
Opiwardkę, rz. Dryświacicę, jez. Dryświaty, 
jez. Obole, jez. Bohuńskie, rz. żolwicę, jez. 
Drywiaty, rz. Drujkę, jez. Niesipisz, jez. 
Snudy — Strusto oraz jez, Wojso, rz. Druj­
kę do Dźwiny. Praca ma charakter dość 
różnostronny: autor dzieli się z czytelnikiem 
swemi obserwacjami, co do terenu i ludno­
ści tego kraju, to mówi o jego historji, to 
opisuje rozkosze, które dała mu wycieczka 
i trudności z nią związane. W beletrystykę 
przygody, ujętej z (humorem, wplecione są 
opisy szczegółowe i gruntowne szlaku tury­
stycznego, opisy połączone z szeregiem u- 
wag i wskazówek i oparte na skontrolowa­
nych danych. Narracja autora pełna świe­
żości, rozmachu i beztroskiego humoru tak 
właściwego włóczęgom wodnym, działa nie- 
tylko na czytelnika jako na lektora, ale za­
szczepia w nim umiłowanie wodnej włóczę­
gi i gorącą chęć skosztowania tego dziwne­
go i wspaniałego życia. Do książki dołączo­
no ilustracje i mapkę szlaków wodnych Bra­
sławszczyzny w podziałce 1:200.000. Książka 
zasługuje na uwagę Szerokiego ogółu, a 
zwłaszcza zwolenników sportu wodnego. 
Niewątpliwie natchnie ona niejednego ka­
jakowca do wyruszenia do tej krainy nie­
przebranych jezior w poszukiwaniu radości 
życia j piękna przyrody.



„K U R J t K Z A C H O D N I” czwartek 1 listopada 19S roTor. w.
lej kradzieży pieniędzy, zegarkai, krzy­
ża kainoniczinego i medalljonu złotego, o- 
góflmej wartości około 900 zł., doprowa- 
dzi&seŁy. ujęcia sprawców: Jerzego Stemp 
nia, JiuŁjwaa Cemlbrzyńfekiego i Józefa 
Dziwaka — wszystkich mieszkańców Ol­
kusza. Jak wykazało dochodzenie, tirój-

OLKUSZA
....■■■■■ i-nu;

Z życia harcerzy
OLKUSKICH.

10 Zaiglębaowska dnużynia ha-rce.rska. 
„Wilków'- przy gimm. ijn. -kr. Kaaannte-, 
nza Wielkiego w Olkuszu, rozpo; żęła w 
tym rok'U nowy oikires swej pracy. śpo- 
czątkrem września nastąpiła. zasadnicza 
reorganizacja drużyny i zmiana kierów*  
nictUa. Komeadamtem zostaje dh. II. R. 
Zbigniew Makosz. który silną ręki, p.ro- 
wad^i drużynę. Zastępcą jego jest dli.

X ŚWIĘTO ZMARŁYCH. W dniu da. 
slęjsizyim, jalko w diziień Wszystkich świę 
'tych, w miejscowym, kościele parafial­
nym w Zawierciu pozodipnaiwieniu uto­
czy stych mieczparów o goduńlnle 4 wyra- 
ezy procesja ma cmewtainz grzebalny. 
Pienia reliigiijmc odiśjpóewa Tow. śpiewa­
cze „Lira1*.
X Z „DNIA OSZCZĘDNOŚCI11. Ił 
zwiąizku z olbtchodom „Dnia oszczędno- 
ści“ w Zawierciu, w dmiu onegdajszyn 
na gniaćluu eta rosi wa zaiwierciańdkueigo 
wywieszone taostały flagi narodowe, a 
główne wejście do gimaóhu starostwa jak
i biuro KomminaOmej Kasy Oszozędinnści
było Ib. ładlnie udekorowane zielenią i 
chorąjgiewkami. K.K.O. przyznała 9 na­
gród pieniiężnyich młodzieży sakół śred­
nich i powsacchmyclh za opracowanie 
naj'!cip®zycih -referatów z dziedziny osz­
czędności. Nagrody wynoszą od rf. 5 do
20. W ciągu całego dlnia -w miejsCcwyra 
szkołach odlbywały się alkademije. Wi$* 
sze akademje odbyły się w szkole giimm-
żeńśkiiem p. H. Mallicrzewiskiej, gdizie 
program-ie znajdowało się: referat p4 
„Oszezędiuość -w życiu11 wygłosiła jedna 
z uczenie VI kfl., deklamacje, śpiew, “J8 *' 
log „A jednak wart-o oszczędzać * 
wykonaniu uczenie kl. V. Całość -w-yp® 
dła Ib. dobrze. Podoblna akademii a 
dzona została przez państwowe sem®8 
rjiuim n.aucizryc-iclskie żeńskie.
X WYNIK KONKURSU CZYSTOśO 
Ko-millet obchodu „Tygodnia czyjsto5-1 
w Za wierciu przeznaczył 3 nagrody P- 
n-iężne za czystość w posesji, które zo 
ły przyznane J. Dziobie (uil.
16) I nagroda zł. 20; II nagroda Zy®"® 
towi Konopce, woźnemiu Magistratu ■ 
10; III nagroda J. JUja
Pozait-em w czasie trwania „Tyigw 
czystoślo;-11 zositał wygłoszony odczyn 
salli Domu ludowego TAZ. przez ®> • 
skiiego lekarza p. dir. Os-teTina przy 
licznym udzialle słuchaczy. Row . 
wśród mło-Uiie-ży szkół ™tójs*owy<® 
bywały się c-tpecjailine wykłady na 
„Tygodnia czystości*.
X ŚLUBY I ZGONY. W ulb. 
kaincelairj® pa-rafj-alma w Zawieraj . 
notowała: 25 uirodzonych, 25 ś u
37 zgonów.. Jak widać z powyżs^-to^, 
tystylkii, liiczcblność zgonów w óa' • 
eiu jest duża. i
X PRZEMYT SACHARYNY- W 
dlniach policja przeprowadziła * j-a- 
u niejakiej Turmo Leokadji, z01’’”. 
łej na kołonj:. Pergosówka, g-®- 
łów, która wiraż ze swą cofką A,nl118 j 
siadała przy sobie 4 kg. sac-hairj® 
aatpallinicżki oraz 149 sztuk 
zamialuieaek. rąoicłnadz^g.yjch z

H. O. Aleksander A3ck>iejew. Fumlkcje 
przytoczn y?h pełnią dh. ów.: Marceli i 
Kieres, Janusz Ratnisńs.ki i Zeman Ku- 
biczek. Stam liczebny Całości wynosi 1217 
członków i obejmuje gromadę stairszo- 
harcerską, oraz dwie gromady zuchowe. 
Niestrudzonym opiekunem drużyny jest 
p. prof. Mitka, a fumikcje kapdLama pełni 
iks. dr. Brzygotkki. Drużyna prowadzi 
śniadaC-mę pirzy gimniazj.ii-ni i wau-sztoity 
ślusarsko ■ stolarskie. Przy wsyiółudznaHe 
P. C. K. zorgainizowa.no k-uirs sainitairmo- 
raitowiniczy licizący 40 ,o?ób. Drużyna nie 
zapomina irówinież o wyszkoleniu woj­
skowym i przygotowuje 'ze swych człon­
ków oddział P. W. Zbiórki, odlbyiwają się 
'W. lokalu, składającym się z 4 izb odda­
nych na ten celi przez dyir. gimin. p. Be­
rezowskiego, protektora harcerstwa. Ca­
ła obecna praca polega na pzyigoitowaniu 
hairce-rzy na III narodowy zttót w Spalę 
mający się odbyć w pmzySzłyim roku.

W tych dlniaćh drużyna -wizięla udział 
w harcerskich korespondencyjnych za­
wodach strzeledkilch, o mistrzostwo w 
Chorągwi zagłęlbiowekiej. Ostatnie zwy- 
ciętswa. sportowe dirużyny świadczą, że 
i na temopoliu. 10 Z. D. H. „Wilków* * 1, nie 
pozostaje.$w tylle za innemi drużynami.

\ JPezet“.

..ORZEŁ1 — Jaką mnie pragniesz 
(z Gretą, Gaadx>k

X WIEŃCE NA GROBY ś. p. Ntflo, 
Nieznanego Żołnierza i ś. p. Buehowlec- 
fciego, oraz;wszystkich poległych w wal­
kach wojenmych złożą: Związek legioni­
stów i Związek stirz&Iecki w Olkuszu. 
Wieniec na grobie poległych w bitwie 
pod1 -Krzywopłotami w imieniu powyż. 
or.ga/nizacyj złoży uczestnik tej Ibitiwy 
wiceprezes 2hv. U«Kjo®i-stów» p. Wilczyń­
ski z Olkusza.
X UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W 
OLKUSZU POZOSTANIE JESZCZE 
PRZY KRAKOWIE. Wiadomość o decy­
zji władz w sprawie przyłączenia od­
działu ubezpiecrzalini społecznej z dniem 
1 listopadla r.b. do Chrzanowa, wywoła­
ła zrozumiałe pirotesty w sferadh pra­
cowniczych ulbciąpteczaBtoi, a zwłaszcza 
wśród ubezpieczonych. Onegdaj była w 
War®zaiwie specjalnia delegacja -w tej 
sprawie z Olkusza, której udało się u- 
zyiskać odroczenie przyłączenia oddzia­
łu olkuskiego do Obr.ziarnowa jeszcze na 
rok, talk, że ubezpieczania olkuska po­
zostanie nadal przy Krakowie.
X GMINA DŁUŻEC POZOSTANIE W 
WOLBROMIU. Mieszkańcy w®i DŁużec 
od pewnego czasiu czynili sit analni a o 
przeniesienie siedzilby zanządu gminy 
Dlutżec z Woillbroimia do .wsi DIu- 
żec. Na onegdajszem posiedzeniu 
wydz.' powiat, członkowie wydziału wy- 
powiedzieli, się za pozostawieniem, nadał 
siedziby zarządiu gminy w Wolbromiu 
z uiwagi na posiadanie własnego budyfn- 
ku w Wolbromiu i inne względy aidimi- 
nisłlnaCyjne.
X ZE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
W SŁAWKOWIE. W alb. niedzielę od­
było się zebranie .członków Spólldz. spoż. 
w Sławkowie pod przewodnictwem p. St. 
Kopczyńskiego, na ikltórem po odczytaniu 
sprawozdania przez kierownika sklepu, 
p. Żaka, zebrani postanowili zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 14 tys. zł. na bu­
dowę nowej .piekamni przy sklepie.
X CAŁE GOSPODARSTWO Z DY­
MEM. W- dn. 28.X. we wsi, Solca, gm. 
Kidów spłonęło całe gospodarstwo Wi­
ktor ji Zagałowej. Piagtwą żywiołu paidły 
■wszystkie zabudowania wiraż z tegorocz­
nymi zbiorami, inwenitiairzem martwym 
(narzędzia rolnicze, spnzętty domowe i 
garderoba); spaliła się również Świnia. 
Pożar wynikł wskutek zfegio przewodu 
komina.
X ECHA OKRADZENIA KS. PROBO­
SZCZA W OLKUSZU. Blisko póHiroku 
Dirowiadizone dochodzenie iw sprawie śmie. 

„Finanic-ial Times1*,  omawiając w 
artykule wstępnym .politykę brytyj­
ską w zakresie zawierania traktatów 
handlowych, zaznacza, że rząd bry­
tyjski osiągnął na tem polu dóbre re­
zultaty, albowiem w ciągu ostatnich 
dwóch lat zawarł 13 umów liandlo- 
wych z ob-cemi państwami, co stano­
wi niemały sukces. Czyniąc aluzję 
do rokowań, odbywających się z Pol­
ską, pismo przewiduje, że liczba za­
wartych traktatów jeszcze przed koń 
cem r. ł>. wzrośnie.

Następnie „Financial Times1* w 
sposób następujący omawia rokowa­
nia handlowe polsko - angielskie: 
„Toczące się oddawna rokowania z 
Polska mają być niebawem pomyśl­
nie zakończone. Brytyjska misja han 
dlowa odwiedziła Polskę w marcu i 
drogą bezpośredniej wymiany poglą­
dów z przedstawicielami przemysłu 
polskiego przygotowała drogę do ofi­
cjalnych pertralktacyj. Obecny bi­
lans obrotów między obu krajami 
jest dla Polski w znacznym stopniu 
korzystny. Należy się spodziewać, że

OBLIGACJE POŻYCZKI NARODOWEJ 
NA IMIĘ CZŁONKÓW RODZIN. Komisarz 
generalny Pożyczki Narodowej podaje do 
wiadomości, że przy wystawianiu obligacji 
dla subskrybentów, którzy całą należność 
za subskrybowane kwoty spłacili po dniu 
5 marca r.b. placówki suibkryjpcyjne będą 
uwzględniać zgłoszone w placówkach do 
dnia 10 listopada 1934 r. na piśmie życzenia, 
aby obligacje były w całości lub częściowo 
wystawione na imię członków rodzin wlaści 
wych subskrybentów. Za członków rodzin 
należy rozumieć małżonków oraz wstępnych 
i zstępnych do drugiego stopnia pokrewień­
stwa włącznie.

O ZNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 
PRAWNEJ. W Ministerstwie przemysłu i 
handlu wysuwana jest obecnie sprawa re­
wizji dotychczasowej stopy procentowej | 
prawnej, która, jak wiadomo, wynosi 10% 
od sta w stosunku rocznym. Sfery gospodar­
cze, jak i czynniki rządowe są zdania, że 
obecna wysokość tej stopy, przyznawana od 
wszelkich powództw, jest zbyt wygórowana 
i niczem nie umotywowana. Kapitał bo­
wiem w obecnych stosunkach nieoprocento- 
wuje się w żadnym irazie tak rentownie, ca­
ła zaś polityka kredytowa banków państwo­
wych dąży do potanienia kapitału. Podobne 
tendencje istnieją i w prywatnem życiu go- 
spodarczem, wobec czego brak jakichkol­
wiek podstaw do dalszego utrzymania tak 
wysokiej stopy odsetek prawnych.

UPROSZCZONA KSIĘGOWOŚĆ. Po wej­
ściu w życie rozporządzenia wykonawcze­
go do nowej ordynacji podatkowej obowią­
zują nowe przepisy, dotyczące .prowadzenia 
ksiąg uproszczonych -nrzez przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe*

ka ta pieniądze przepiła podczas róż­
nych liibacyj, zegarek i krzyż zakopane 
zostały za domem p. Machnickiego. Rze­
czy te, jak się okazało Dziwak sam wy­
kopał w tajemnicy przed swemi towa­
rzyszami:. wyprawy złodziejskiej. Wszy­
scy trzej siedzą w więzieniu -w Będzinie.

CIĄGNIENIE SIĘ ROZPOCZĘŁO.
W Rzymie rozpoczęło się ciągnienie wielkiej włoskiej lołerji państwowej, w której pa- 

dniie 16 głównych wygranych, każda w wysokości miljona lirów.życie GOSPODARCZE
Głos „Financial Times**.

O POLSKO-ANGIELSKICH ROKOWANIACH HANDLOWYCH.

Kronika gospodarcza.

nowa umowa zaradzi dotychczaso­
wej sytuacji, która pozwalała Polsce 
znaleźć w Ang’lji najlepszy rynek 
zlbytu dla jej produktów rolnych i 
leśnych, pozwalając jej irówinocześ- 
nie na kupowanie dtdeko więcej to­
warów w Stanach Zjednoczonych i 
Niemczech, niż w W. Brytanjii. W 
pierwszej połowie r. b. wartość to­
warów, zakupionych przez Polskę w 
Anglji wynosiła 1.352 tys. funtów, 
natomiast eksport z Polski do W. 
Brytanji wynosił 3.582 tys. funtów. 
Tego rodzaju (bilans uzasadnia słu­
szność tezy, że towary brytyjskiie 
powinny być w Polsce potraktowane 
o wiele lepiej, niż dotychczas na pod­
stawie nowej polskiej taryfy celnej11.

Pismo zaznacza, że po zawarciu, tra 
ktatu handlowego z Polską nastąpią 
rokowania z Hiszpan ją, z którą sy­
tuacja przedstawia się podobnie jak 
z Polską nasitąpią rokowania z Hisz- 
panją, z którą sytuacja przedstawia 
się podobnie, jak z Polską, i wymaga 
poprawy. Również z Urugwajem i 
Włochami W. Brytanja podejmie roz 
mowy handlowe.

przymusowi prowadzenia księgowości z mo­
cy kodeksu handlowego, dalej przez gospo­
darstwa rolne, właścicieli nieruchomości bu­
dynkowych, wreszcie — co stanowi jnowa- 
cję — przez wolne zajęcia zawodowe. Prócz 
przeipisów o prowadzeniu ksiąg, o sposobie 
zapisów i ich udowadnianiu, oraz o oszaco­
waniu do inwentarzy przedmiotów mająt­
kowych — rozporządzenie do ordynacji jx>- 
datkowej uwzględnia wzory zestawień, do­
łączanych przez płatników do zeznań oraz 
obliczenia dochodu podatkowego. Wzory te 
ilustrują wymagania -władz wymiarowych.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM 
I GDAŃSKIM. W ciągu 9 miesięcy rb. zawi­
nęło do portu gdańskiego 3.703 statków, o- 
gółnej pojemności 2.323.600 ton. Na statkach 
tych przywieziono 452.100 ton towarów. W 
tym samym okiresie czasu wywieziono z 
Gdańska na okrętach 4.289.600 ton towarów. 
Do portu gdyńskiego zawinęło w ciągu 9- 
miesięcy rb. 3.413 staitików ogólnej pojemno­
ści 3.037.700 ton. Na statkach tych przybyło 
8.520 pasażerów, ponadto zaś przywiozły o- 
ne 741.700 ton towarów. Odpłynęło z portu 
gdyńskiego na okrętach 8.154 pasażerów, 
oraz 4.464.600 ton towarów, w tem 5.853.600 
ton węgla. Na pierwszem miejscu pod wzglę­
dem tonażu przybyłych statków znajduje 
się bandera szwedzka, dalej niemiecka, pol­
ska, duńska, norweska itd.

ZWALCZANIE ZŁOŚLIWYCH UPADŁO­
ŚCI. Władze skarbowe obostrzyły kontro­
lę w stosunku do przedsiębiorstw, które u- 
biegają się <> umorzenie zaległości podat­
kowych z ty tiulu ogłoszenia upadłości, ukła­
dów pojednawczych itp. Z nakazu central­
nych władz skarbowych delegują zaintere-

nie oodlegaiyęeisowauc urzędy podatkowi? swych prz^UU-.

wicieli na zebrania wierzycieli ujta • 
firm. Nadzór ten ma na celu zwalczanie''^ 
śliwych upadłości, dla uniknięcia świa<] ,Z • 
podatkowych.

KARTEL PRZETWORÓW ZIEMNI Ar--/. 
NYCH. Wśród właścicieli fabryk ‘przefA’ 
rów ziemniaczanych powstał projekt st 
rżenia przymusowego kartelu łych fab< 
Przez stworzenie zaś takiego kartelu naa11' 
pilabby niewątpliwie zwyżka cen przeu’’ 
rów ziemniaczanych, a głównie krochm i 
ziemniaczanego, który ma szerokie 
wan.ie w przemyśle włókienniczym, Woh 
tego łódzka Izba przemysłowo - handln- 
przeprowadziła, szczegółową ankietą w 
sprawie, której wyniki przedłożyła*  Zwis 
kowi lab przemysłowo - handlowych w ff ’ 
szawie, przyczem wyraziła opinję, że 
uni.kniona zwyżka cen krochmalu* ’ ziemni6 * 
czarnego musiałaby spowodować noweUla 
ważne obciążenie dla przemysłu włókiem^ 
czego, co specjalnie dotkliwie odczułby 
mysi włókienniczy, produkujący na eksp^'

ZBOŻOWO-TOW AROWA.
Pszenica jara czerwona szklista ??5 ,i 

20.00—-21.00. Pszenica jednolita 742 gJ 
—20.00, Pszenica zbierana 731 g-1 18.00—Mnn 
Żyto 1 standard 700 g-1 16.00—16.50 żtI« n 
standard 687 g-1 15.50—16.00. Owies I sL 
dard (niezadeszczony) 497 g-1 16.5O_<700 
Owies II standard (lekko zadeszczony ao 
g-1 15.50—16.50. Owies 111 standard faadeo 
czony) 458 g-l 15.00-15.50. Jęczmień hm 
warny 689 g-1 20.50—22.00. Jęczmień 
g-1 18.00—19.50. Jęczmień 649 g-1 1650-ą?/,, 
Jęczmień 620,5 g-1 16.00-16.50. Mąka pszen 
na gat. I-B O-45’/o 33.00—55.00. Mąka S’ 
na gat. I-C 0—55% 51.00-33.00. Mąka Z’ 
na gat. I-D 0-60% 29.00-51.00. Mąka nam. 
na gat. I-Ł 0—65% 27.00—29.00. Mąka inszen 
na gat. II-A 20—55% — Mąka pszenna gat' 
lf-B 20-65% 25.00—27.00. Mąka pszei^' 
gat. n-D 45-65% 24.00—25.00. Mąka pszenna 
gat. II-T 55—65% 23.00—24.00. Mąka pszen- 
na gat. II-G 60—65% 22.00—25.00. Mała
pszenna gat. IBLA 65—70% 15.00—17.00 Mą­
ka żytnia I gat.O—55% 25.00—25.50. Mąka 
żytnia I gat. 0—65% 24.00—24.50. Mąka żyt­
nia II gat. 18.00—19.00. Mąka żytnia razowa 
18.00—19.00. Mąka żytnia pośled. 14.00—15.00,

KRONIKĄ ZAWIERCIA

zorgainizowa.no


5._______  
ga POLSKI 
^^JEZWYKŁA operacja.

guetaotcmu Ostoja - Ostojefwtskae- 
P1' pojmaniu udało się uleczyć chore- 

ou * cierpienie psychiczne t. zw. „scŁa- 
dzięki zaszczepieniu kawał- 

, . j^ramidh gruczołów rozrodezyicik w 
ł®", i» brzucha- Sohneofrenja — jest to 

fa łrfóra talk pógirątża chorego, że 
*■?. w nietylliko ochotę do ptraicy, ale 
traC1e( nie roannaiwia i nie chce jeść, talk, 
"^•praz trzeba dotkniętego nią osobmi- 
że ^dlżyiwjać sztucznie. Wynik operacji: 
j4 Ostoi - Ostojewgikieigo jest Ibairdlzo 
r' -vśtay; <hory po kilku tygodniach 

F°®j wracać do normalnego stanu, na 
Okazuje m. in. faddt, że już zdradza 
^ędkę do rozmowy i sann zaicz^ł się od­
żywiać.

bójka na meczu.
czasie niiedizieflnego meczu pafflki no- 

. e: „a Boisku Miejskaem w Częstocho- 
•je doszło dO krwawej bójki pomiędizy 

^■oUannikiami jednego z grających kllu- 
a drugiego. Grały mnamowioie ze eo- 

, Viictoria“ i „Gzęsttochówka14. Już w 
^'e gry i pierwszej przerwy, ze stiro- 
y puŁliczndści, wśród której nie brakło 

("jnęitów społecznych, padały ofkfnzyk: z 
pogróżkami pod adresem poszczególnych 
graczy i sędziego, któremu gróżóno nar 
«et „zarżnięciem11. Po zakończeniu za- 
B-odów, gdy Bodzia ogłosił wynik 6:2 na 
korzyść „Viotorji“, aiwantaronicy, sym­
patyzujący z „Częstochówlką**,  rzucili się 
ua graczy z „Vi©torji“, opuszczających 
szatnię i pobili ich dotkliwie ozem po­
jadło talk, że również dotkliwie ucierpie­
li przypadkowi pmzechodtoie. Rzucone 
przez zwolenników ,,Gzęstochówki‘‘ ha­
sto do walki, dało bodźca i zwolennikom 
Victorj:“ dk> bronienia swoich ulltulbio- 
nyh graczy, to też na boisku bito się nie 
mai wszędzie grupkami po kilka osób 
Wiele osób zostało mniej lub 'więcej kon- 
tajowanych lub mniej ‘lub więcej pobi­
tych. Policja dokonała aresztowań kilku- 
uastu o?ób.

TRAGEDJA ZAKOCHANEGO
W Łodzi na nlliCy Narutowicza nietdia- 

fe’«o fabryki Frankusa rozegrała sdę 
k.wawa tragedia miłosna. Do kantoru 
fabryki przyszedł niejaki Stanisław Ja- 
rorik, oświadczając, że czeka na wyj- 
sie robotnicy, Janiiiny GarbÓlewskiej. 
My dziewczyna wyssała z fabryki, przy­
witała się chłodno z Jaworkiem, pocziem 
oboje skierowali się w ciemną ulicę. W 
pewnej chwili wychodzący z fabryki ro­
botnicy zaalarmowani. zostali odigłosem 
czterech strzałów rewolwerowych. Na 
chodniku leżały zwłoki Jaworka, o kii‘1- 
b metrów dalej na drutach kołcaaatyich 
"usiała ciężko ranina Gaibóletwska. W a- 
gonj: przewieziono ją do szpitala. Jak 
'^■'iazalo dochodzenie. Jaworek poznał 
GatbolewSką jako 16-dełnią dziewczynę. 
Kochał ją bardzo, ze swych skromnych 
oochodów udzielał jej pomocy finanso­
wi- Gdy obecnie powrócił z wojska,,

„KURJER ZACHODNI*  czwarte*  I TT-łopaJa BW rolni.

ukochana dziewczyna poczęła unikać je­
go towarzystwa, praginąc zerować stosu­
nek z niim. Wczoraj, po wyjściu z fabry­
ki odbyła się decydująca rozmowa. Od­
mowna odpowiedz Garbolewsikiej pocią­
gnęła za sobą strzały. Samobójca pozo­
stawił trzy listy, w których opisuje swą 
troagedję i miłość do Gaarbołewslkiej.

STARY FORT 
WYLECIAŁ W POWIETRZE.

W Krakowie wysadzono, w powietrze 
stary fort wojskowy, położony na ma­
łych Błoniach u- wyllotu Alei 5 Maja. W 
zwnązku z tem władze wojskowe wydały 
szereg zarządzeń mających na celu za­
bezpieczenie życia mieszkańców okolicz- 
nyh domów. Drogi prowadzące w ‘kie­
runku fortu zostały zamknięte, a w są­
siednich budynkach otworzono Okna, 
aby uchronić szyby od wybicia. Wczes- 
nem ranem przybył na miejsce oddział 
saperów z miaterjałami wybuchowcom.

LIKWIDACJA KRWAWEJ REWOLTY W HISZPANJI. 
Powstańcy z Asturji związani pod eskortą odprowadzani do więzienia.

Zjazd pomorzoznawczy
SHHBKKiS w Krakowie.

W dniu 31 października otwarty 
został w Krakowie IV zjazd pomo­
rzoznawczy.

Instytut Bałtycki, który jest ini­
cjatorem tych zjazdów i przygotował 
również tegoroczny zjazd w Krako­
wie, organizuje poważnie wiedzę o 
Pomorzu, to też i tym razem przy­
stąpił do pracy z aparatem studjów 
przygotowawczych, rozesłanych za­
wczasu uczestnikom w formie dru­
ków. Już pobieżny przegląd tych 
prac świadczy o ich wysokim pozio­
mie fachowym oraz ich aktualności z 
punktu widzenia polityki ludnościo­
wej i osiedleńczej.

Aktualność ta nie traci nic, a prze­

Na krótko przed, wysadzeniem w- powie­
trze fortu, przybyli przedstawiciele władz 
wojskowych. Po założeniu min, połączo­
nych z baterjam: elekltrycznemi, rozległ 
się 3-kirodny sygnał trąbki.- Obecni schro­
nili się dó pobliskiego schronu, a po 
chwili nastąpiła silna detonacja i pierw­
szy wybućh. Siła wybuchu była ogrom­
na. Olbrzymie głazy fruwały w powie­
trzu, unoszone na odległość kiillloudizie- 
sięfciu metrów. Leżący obok fortu 6tary 
pień ściętego drzewa został uniesiony na 
dacii pobliskiej szopy, gdzie wybił dlziu- 
rę. Fruwające głazy zdruzgotały rów­
nież słup telegraficzny. Dalsze dwa wy­
buchy rozsadziły zupełnie Ibiudytoek for­
tu. Jak się następnie okazało pomimo 
środków ostrożności nie obeszło się bez 
wypadków. Przechodząca opodal brze­
giem Rudawy, Anna Kra wczyków a, żo­
na murarza, została raniona odłamkiem 
w nogę. Przewieziono ją dio szpitala.

ciwnie zyskuje przy rozważaniu na­
szej sytuacji politycznej na zachod­
nich i zachodnio - północnych zie­
miach Polski. Bo, niezależnie od 
wszelkich konstelacyj politycznych 
dnia dzisiejszego, fundamentalnym 
warunkiem nietylkalności granic Pol 
ski na zachodzie jest polskość ludno­
ści tych ziem, -polskość ich rasy i 
świadomości polityczno - państwo­
wej. Dziś, gdy idea narodowa w ży­
ciu państw robi na świecie coraz wię­
ksze postępy, czynnik narodowej 
przynależności ludnośći staje 6ię de­
cydującym dla granic państwa i nie­
ma 6iły, iktóraby jego uprawnienia 
moralne mogła zniweczyć.

Ale nie wystarczy świadomość Ist­
nienia siły polskiej narodowości na 
Pomorzu. Trzeba świadomość tę u- 
trwalić faktami, czyli zadokumento­
wać. Nie wystarczy też, aby doku­
menty te były przedmiotem oderwa­
nych studjów poszczególnych uczo­
nych, ale trzeba tu organizacji ba­
dam naukowych i ogłaszania wyni­
ków według pewnego systemu. Za­
danie to spełnić może z pożytkiem 
placówka taka, jak Instytut Bałtycki, 
która dowiodła tego, że ma odpowie­
dnie ku temu kwalifikacje i też już 
tradycję.

Trzy kolejne zjazdy pomorzoznaw 
cze, które odbyły się od r. 1930, zmo­
bilizowały poważny zespół fachow­
ców, wyspecjalizowanych w zagad­
nieniach politycznych, gospodarczych 
i społecznych ziemi pomorskiej. Za­
razem dały one obfity płotu w posta­
ci materjału faktycznego, ogłaszane­
go w publikacjach Instytutu Bałtyc­
kiego.

Obecny zjazd w Krakowie nawią­
zuje ze względu na swój program do 
ostatniego zjazdu, który odbył się w 
październiku 1932 w Poznaniu. Roz­
trząsano wówczas zagadnienie osad­
nictwa na Pomorzu ze stanowiska hi­
storycznego i prawnego. W Krako­
wie omawiane będą te same proble­
my osadnicze, jednakowoż z punktu 
widzenia gospodarczego i geograficz­
nego.

Drogą powolnego narastania pol­
skiego dorobku naukowego w zakre­
sie znajomości Pomorza wzmacnia się 
jednocześnie siła, odporna naszego do­
stępu do morza. Jest to tembardziej 
potrzebne, iż po drugiej stronie gra­
nicy nauka niemiecka nie próżnuje.

— To jest niebezpieczny Donżuan.
— Och! nie obawiam się! Ja sobie głowy 

nie dam zawrócić!

ROZMOWA PANIENEK.
— Wyszłabyś zamąż za człowieka, posia­

dającego tyle majątku, ile głupoty?
— Owszem. Ale chcialabym, żeby był bar­

dzo głupi!
OJCIEC WINIEN.

— Najdroższy! Muszę ci powiedzieć, że 
mój ojciec stracił cały majątek!

— Nie mówiłem ci, że on znajdzie sposób 
na to, żeby nas rozdzielić!

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

~ Moja diroga, skąd ja wezmę pieniędzy na 
. e rzeczy? Powinnaś rozumieć, jaka jest sytu- 

cnoćby sądząc po tem, że twój ojciec...
o Żółtawa twarz młodej kobiety opłymęła brziyd-

• ceglanym rumieńcem. Zacisnęła pięści.
. , 7 Taik, więc jeszcze będziesz mi wymawiał, 
że rze milĄ ożenił! Teraz się dopiero zdradzasz, 

uczyłeś na posag...
" Izo!

ja Boże! — taaijkotała jękiTiiwiie. — I poco
zYję?... Poco? Pierwsza lepsza dziewka foflwar- 

jest szczęśliwsza odemraie, bo żyje na pozio- 
swoich wymagań, a ja... a ja...

inow" ^0®^amne®2 te pieniądze — przerwał zrezy-
rn9ż — jutro, najpóźniej pojutrze. Nie 

żySz'V,S1^ Go do tej nudy, ną którą się tak skar- 
ohcdi Sjłybyś mnie chciała wysłuchać, gdybyś 
; mieć dziecko,.. I ja byłbym szczęśliwy, 
foWj^°nior,silęa, która już gotowała się rzucić mę- 

W9 skamieniała na miejscu. Oburzenie 
tak wielkie, że przez chwile nie mogła 

^owa.
"irus • tek ma mini|'e putrzysz? — zapytał on, 

USZaiąc ramionami. 'Pożałował niewczesnych 

słów, aile już było zapóźno zahamować niebacznie 
poruszoną lawinę.

— Diectka ci się zachciewa? — syczała roz­
wścieczona kobieta. — Proszę, to poło wyszłam 
za ciebie, żeby ci dizieci rodzić? Tak minie kochasz? 
Kochający mężczyzna nigdy nie wymaga od żony 
takiej nieludzkiej ofiairy, nigdy! Rozumiesz? Tyle 
razy mi obiecywałeś, że już nie będziemy o tem 
mówć i znowu... Ty kacie! Ty brutalny egoisto! 
Tak, oczywiście, to jasne. Nie wniosłam ci posagu, 
ty mi dlajesz utrzymanie, to wzaimiajn... to wza- 
mian... Jesteś subtelny, niema co! Nigdy cię już 
nie poproszę o pieniądze, nigdy! To hańba! Wzru­
szający jesteś ze siwo jem i ojcowskiemi instynkta­
mi, dzieci ci się zachciewał, a żony ne potrafisz ko­
chać. Ty wiesz, że Różański przysiągł żonie po 
pierwszem dziecku, że więcej dzieci nie chce, że 
ne może pozwolić, żeby ona tak przez niego cier­
piała i narażała się na śmierć? Wiesz? Kocliając'.’ 
mężczyzna nie ma prawa zmuszać żony do takich 
Okropności, rozumiesz? Nie ma prawa! Kobieta 
kulturalna jest uprawniona do innego traktowa­
nia niż... niż... Powtarzam, dilaczegoś ty się nie 
ożenił ze swoją gospodynią? Onaby cię uszczęśli­
wiła i pod tym względem. Wiesz, czasami to mi 
się zdaje, że wyszłam za troglodytę. Poprostu nie 
wiem, jaik z tobą rozmawiać. Ale .jesteś sprytny, 
niema co mówić. Dzieci! Ja byłabym szczęśliwa 
i on! Ty na pewno, bo jakby ci żona zbrzydła 
i zestarzała od rozkoszy macierzyństwa, toby mu- 
siała zrezygnować ze świata i miałbyś z nią spo­
kój. Żebyś ty rozumiał, co wygadujesz, tobyś się 
nowitnien smalić ze wstydu!

Komorski nie zdobył się na odpowiedź. Iza, 
rzuciwszy mu na zakończenie miażdżące spojrze­
nie, wyszła z godnością z pokoju, szeleszcząc tre­
nem toalety. Zobaczył ją w kwadrans później przy 
śniadaniu w efektownej domowej sukni z pstrego 
jedwabiu z astrami we włosach. Była swobodna, 
uprzejma, ale zlekka wyzywająca. Co chwila wy­
buchała wysokim śmiechem. Jadł pośpiesznie, 
chcąc się czemprędzej wymieść z domu. Grala mu 
na nerwach. Nie zdążył jednak uskutecznić swego 
zamiaru, gdyż zjawił się młody Wyżkoroński 
z dyspozycjami od ojca.

Iza zerwała się z krzesła.
— Panie Lolku, proszę siadać. Wypije pan 

z nami herbatę. Potem sobie pójdziecie do kance- 
larji. Kto to widział tak ciągle zabierać żonie męża! 
Ledwie z nim zdążyłam zamienić kilka słów, już 
mi go porywają. I talk codzień. Zapomnę niedługo 
jego głosu.

Przy tych słowach KomorSkiemu dostało się 
się słodkie, oficjalne spojrzenie.

— Moja droga — rzekł sucho, wsta jąc od stołu 
— dziś nam się bardzo śpieszy. Nie wiem nawet, 
czy zdążę wpaść na obiad. Panie Aleksandrze...

Ale pan Aleksander przytrzymany despotycz­
ną rączjką gospodyni, już siaidlał obok niej, śmiejąc 
się swoim najbardziej idiotycznym śmiechem. Był 
to dwudziestoletni chłopak, nietyle przystojny ile 
okazały, wysoki, barczysty, opiekły, zdrowy, opa­
lony, przytem głupi, leniwy, uipnirty i okropnie 
niesumienny.

D. c. a.
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Kino
DZIŚ I DNI NASTĘPNE

Wielki dramat niesamowity w-g słynnej powieści
EDGARA A. POEGO

KUPNO
i SPR7PDAZ

SAMOCHODOWE _ 
opouy używane dobre 
i uszkodzone o 3-cli 
wielkościach, okazyj­
nie do sprzedania 5 
sztuk.
Piłsudskiego Nr. 110 

ni. 9. 6480

KUMMY POWÓZ 
snowy, względnie uży­
wamy w dobrym sta- 

■jiae. O4erty składać do 
Ad.minóstaacji — pod 
.„Powóz". 6448

AKWARJUM
;.z .ładnymi okazami 
ryb’, oświetlone, ze 

(Zbiornikiem do tlenu

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy’

Najwięksi mistrze maski BORYS KARLOFF, BELA 
ŁUGOSI, oraz wiośniana, JAEQUELINE WELLS.

Nadprogram: Tygodnik Paramountu, oraz 2-aktowa komedja.

Wkrótce: BITWA

GORSELETY
j pasy nadające ksztal 
tom modną piękną li­
nję i pasy lecznicze 
po niskich cenach. — 
..Rozalja", Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 6281

AKADEM^ 
udziela korepet 
Specjalność jJS.l 
łacina. Zgło««.S-kl 
Administracji 5^,' 
..Akademik".

do sprzedania a ,zii>iomiKieni <10 iienu. 
ik. Sosnowiec, tul. •ba«rdz» ■ tanio do sprze

dania. Wiadomość w 
^Administracji K. Z.

6415

DO SPRZEDANIA 
sypialnia oraz sześć 
krzeseł Sosnowiec, — 
Sielecka 27-6. 6491

PLAC OKAZYJNIE 
do nabycia po zl. 75 
źa pręt kw. Sosnowiec 
Pogoń, obszar 475 prę 
tów, dwa fronty, przy 
ulicy skanalizowanej 
l przystanku tramwa­
jowym. Nada je się na 
objekt fabryczny lub 
pod parcele budowla­
ne. Wiadomość: Tow. 
„Carbomet" — Sosno 
wiec, 5 Maja 7. 6514

PLAC
LOKALE

WAPNO
w bryłach i lakowane 
z pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiński. So­
snowiec — Środula.— 
Teł. 12-67. 4982

rjec ^śnódmieści 80 prętów, 
ogrodzony z planem 

v tbudowy do sprzeda- 
' (nia 3-go Maja 7 m. 8. 

6468

MAGIEL 
żnowa urządzona na 
j prąd doisprzedania. — 
jFeliks, Maczkowska 

, 5Nr. H6. 6475

BACZNOSC 4702

cierpiący na przepuklinę!

SKLEP
duży 5 — 4— 5 — 2 
— 1 pokój z wygoda­
mi, pokój frontowy I 
piętro. Warsztat i po­
kój z kuchnią w po­
dwórzu, garaż do wy 
najęcia. Warszawska 
6. 6405

POKÓJ
umeblowany, oddziel­
ne wejście, wygody, 
centrum, z utrzyma­
niem lub bez. Wy- 
najmę. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni" 

6565

KONCESJONOWANA
SZKOTA KROJU 

szycia, modelowania 
Zaborowskiej. Krój 
najnowszy. Kończą­
cym świadectwa praw 
ne. Przyjezdnymi zniż, 
ki. Piłsudskiego 18.

6427

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do żelo­
wania, flekowania i 
łatek, wprawiam zam­
ki, wszywam klamry 
do śniegowey, przyj­
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony­
wam solidnie i pun­
ktualnie, oraz posia­
dam na składzie obu­
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec, koło Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa. 
Kowalski. 5959

NAJWIĘKSZY 
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew aporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich. hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sipnzę- 
tu narciarskiego — 
poleca „Stadijoin“. So­
snowiec, Mościckiego 
(| (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 

6475

ZAWIADAMIAM 
.szan. właścicieli samo 
chodów, że posiadam 
stale na składzie, czę­
ści zamienne „Ford‘‘, 
„Cheyrolet", „Fiat", 
oliwy „Mobiloil**  oraz 
nowe opony. St. Kwiat 
kowski, Sosnowiec — 
Warszawska 1, tel. 672 

6490

Nowy opatentowany wynalazek. (Pa­
tent Nr. 40077). Przesuwna opaska 
przepuklinowa bez sprężymy Iwb gu­
my. która może być używama dzień 
i noc bez sprawiania jakichkolwiek 
przykrości. Poloty tej opaski można 
w prawo fu-b w lewo, w górę, w dół 
i dookoła samego siebie przesuwać. 
Kto tę opaskę raz nosił nigdy nie bę­
dzie innej żądał. Jedną i tę samą opa­
skę można używać na prawą, lewą lub 

obustronną przepuklinę.
Wymienione wyżej opaski patentowe 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci można 
•nabywać w miedizielę 4 listopada w Sos­
nowcu w hotelu Warszawskim od 

godz. 9—17.

J. MRUCZEK

2 POKOJE 
z kuchnią i wygodami 
do wynajęcia Sosno­
wiec, Swobodna. 1. 
__________________ 6479

5 POKOJE 
wygody, komfort — I 
piętro do wynajęcia— 
•Prosta 12. ’ 6494

MIESZKANIE 
pojedyncze zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość 
Sosnowiec. Generała 
Bema 4, dozorca. 6496

fll

PRZEPROWADZKI 
EKSPEDYCJA 
PRZEWÓZ TOWARÓW

„WYGO DA” j

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk. Sosno 
wiec. NowopogońskaJ 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
korku rener ine. Wa­
runki dogodne. 6560

KONCESJONOWANA 
szkoła kroju, szycia i 
modelowania Stypuł- 
kowekiej w Sosnowcu 
Piłsudskiego 14. przyj­
muje zapisy. Po u koń 
czeniu prawne świa­
dectwa. Dla przyjezd­
nych zniżki. 6495

Starsza panina iinltefliigenitaa, posiadająca 
trochę gotówki, wyiprawę i umóbloiwia- 
ne mieszkanie (ipokój z kuohinią), po- 
szuikmj.e m-ęrża na stiamow.islku uirzędma- 

czem,

bezwzględnie inteligentnego 
w wiełkni 40 — 45 l'at. Łaskawe zgilb- 
szem:a proszę nadsyłać: Dąlbrowa Gónn. 
Poste - Restante dlla Heli M.

AKADEMICKIE 
Kolo Korepetytorów— 
..Carmen" (poleca stu­
dentów, doskonałych 
korepetytorów, posia 
dających długoletnią 
•praktykę. Zakres gim­
nazjum starego i no­
wego typu, szkół śred * 
nich i powszechnych. 
Pomoc dla eksterni- 
stów. Ceny niskie. — 
Zgłoszenia: Admini­
stracja „Kurjera Za­
chodniego" pod „Car­
men". 64(>9

NAGRODA ZŁ. 20. 
Dnia 27.X.54 zaginęła 
maleńka czarna sucz­
ka. Za wskazanie lub 
odprowadzenie zapła­
cę 20 zl. — jednocze­
śnie ostrzegam przed 
nabyciem takowej. — 
•Nieprawy właściciel 
.będzie karany. F. Cel- 
ler. Dąbrowa, — Ko-

men". 6469

ZAKŁAD 
affitystycz.no - malarski 

i fotlograficzmy 
C. Majewskiej. Dąbro 
wa Górnicza, Kościusz 
ki 42 — wykonywa 
wsizelkie prace wcho­
dzące w zakres mator 
stwa, fotografji i ro­
bót amatorskich. Wy­
konanie solidne i fa­
nie. 6462

fililhj 

w Sosn°wcu p ' 
Warszawskiej1^ 
Polecam biel^'-' 
ską, damską j 
ną, pulowery -J'1 
pończochy, 
Polecając się j

farby~ 
lakiery. pokos, ( 
dzle po cenach ™ 
niższych po|eoa. pi 
Pietranek, Skład F. 
i przyborów u.] 
skich. Sosnowiec. V 
scickiego 15 (vis a*  
kościoła).

Swędrenie d.ł. wa.elkie^o „jT" 
rzuty skórne usuwa '

KREM LAIN - AGE (. Kogutki,, 
lent to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, uiu> 
jący wady naskórka tak u dorosłych iak i n d.-.!

R. M. Sp. W. Nr. 5333. $

NAOCZNY ŚWIADEK.
W knajpie przy sto li lau jeden z go;t 

słynący z wielkiej przesady, opowiada:
— Miałem jednego przyjaciela... Dobti 

był chłop... Przystojny, eleganaki... [•■ 
szikoły razem chodziliśmy... Potem — w 
na... Służyliśmy w jednym pułku... Spęta­
liśmy się na froncie w okopaah... Aż 
dnia pewnego wpada granat wprost na m:- 
jego przyjaciela... Starło go odrazu na mi». 
gę... Granat wyrwał mu obie nogi i rew 
a głowę tośmy potem znaleźli oderwaną« 
tułowia w odległości 15 metrów...

— Ho, ho... — dziwną się słuchacze.-.! 
kto to był?...

— Radeiejewski... mój kolega.
— Kapitan Radziejowski?... Przecie ć- 

piero wczoraj widziałem go całego i 
wego na ulicy!...

— Tak?... Patrzcie państwo!... To jedni 
wylizał się z tych ran!...

POWÓD.
— Co to pani Mela taka milcząca?-
— Zamknięta spowodu remontu...
— Jakto?
— Sztuczne zęby dała do naprawy.

ŚRODEK NA POROST WŁOSÓW.
Najlepszym środkiem na porost wł«»*  

jest muzyka!
— Jakto?
— Pewno! Przecie wszyscy sławni muć- 

cy mają piękne czupryny!

TAPCZANY 
klubowe meble otoma 
ny kozetki najtaniej 
Sosnowiec I-go iMaja 
14. 6481

Różne

Oto jakie dźwięki przemawiają do serca 
dzisiejszej kobiety...

Dziś! Najnowszy film „United Artistn" w-g powieśei Sappe*’

Sosnowiec 3 go Maja 21
poleca pod gwarancją dobroci :

MIÓD HPC°wy P° 4 sł. kg
kresowy po 3.40 kg

FILATELISTOM 
dostarczam wybory, 
nalepki, zeszyty, al­

bumy i t. d. osobiście 
lub pocztą. Kwieciń­
ski. Grodziec. 6442

SOSNOWIEC, n
PIŁSUDSKIEGO 48. SS
TEL.10-14.— 5661 ||

■imraimMMmMmMBMHDiaHi 
Zawiadomienie.

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Szan. 
Klijentełi, iż Zakład Krawiecki p. f.

WŁADYSŁAW RYCHEL w Będzinie
6440 został przeniesiony na

ul. Kołłątaja Nr. 22, I piętro.
Wykonuję wszelkie prace wchodzące w zakres krawiec­

twa z materjałów własnych i powierzonych w-g ostatnich 
modeli. Wykonanie solidne i punktualne.

Z poważaniem
WŁADYSŁAW RYCHEL.

i LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5

KINO

DZIŚ! Niezapomniany Król Cyganów JOSE MOJ IGA 
znów stworzył wspaniały film p. t.

„PIEŚŃ KOZAKA”
Pełen życia, tempa i rozhukanych pieśni kozackich, oraz 

znanej pieśni hebrajs kiej Eli Eli lomo azawtoii. 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne 
Początek seansów o godz. 16, w niedzielę i święta o 14 

Wkrótee II część Człowieka Małpy.

KINO

.Paiate”
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Administracja: Piłsndskiegc

KSIĄŻKĘ p. t. 

Techniczne 
stopy metali" 

ANCZYCA

KUPIĘ 
zaraz. Zgłoszenia: „Ku­
rjer Zachodni" Będzin.

wziz> nijnowsiy run „unitea rtrrista w-g powiesai

„Pojedynek ze śmiercią
Dramat życiowy, i— W rolach głównych: Doskonała troJ. 
ka aktorska LORETTA JOUNG, , RONALD COLM*-  

i WARNER OLAND
Dodatek kolorowy p. t. „Bal u Króla Ćwieczka" na °^'11 

żądanie prolongowany. _____
. dOn JUAN”Wkrótce: Największy przebój sezonu:

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

I. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszeni*
Po 10 wyrazów — kardem ko»zt"J«!

30 drobnych ogł. 16.00
20 drobnych ogł. 13.00 «*•
10 drobnych ogł. 7.00
5 drobnych ogł. 4.00

Zn każdy wyraz dodatkowy dopłncn
- REDAKTOR ODP. HENRYK sW',ł

I”

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00.
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

SOOAWGA. J REDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD. - DRUK ..KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.

affitystycz.no

